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„I RedaXcja i Administracja: Piotrkowska 106. Ia! Redaktor, fab jana zastepea przyjmują wyłącznie od 5--6 popei | 
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H Telefon dzienny 199, telefon nocny 799, jsi FReękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca, 


Na mocy statutu zatwierdzonego przóz PP, Ministrów 
Skarbu oraz Handlu i Przemysłu w danin 16 czerwca 
1921 roku, a ogłoszonego w NM 187 „Monitora 
Polskiego“ z dnia 19-go sierpnia 1921 roku 


jest zawsze 


zawiązana została | r mile wsdziatym i cennym podaronkiom | 


dla starszych i młodszych 


i A= | 2 || Wielki i odpowiedni wybór | 
Spółka Akcyjna 29 można znaleść w księgarni ) 


pod nazwą: — . | „O LYTAJ*: f 


LJ 
l f | | | ] | | | | || Ą WI 4 właściciel Kazim. Pawlak 


Drielna 2, róg Piotrkowskiej 
Spółka Akcyjna | 


Telef. Ne 10-55. 
z siedzibą w TAWASZOWIE Wazowieckim 
Województwa Łódzkiego przy ul. Sw. Antoniego Aż (9, (tel. Ne 77). 


Spółka została zarejestrowana w Sądzie Okręgowym w Łodzi w dniu 24 listopada 1921 r. Ne 278, 
Na pierwszem organizacyjnem Zgromadzeniu akcjonarjuszów Banku w dniu 10 listopada 1921 r. zostali powolani:: 4 
Go Raiy Banku: Prezes—Karol Jaroszyński, wióe-prezesi -Józef Karpowicz i Bronislaw Modzelewski, IB 


i [styli Beanie 


Bziełna ái, m. 24. 


Po powrocie 2 Paryża | Wiednia atwo 
rzyłam Instytut piaięgnowania urody 
58) |podtag najnowszych metod szwedzkich 
Gii franonskich, oraz pielęgnowania i 
Us farbowania włosów. 
BE przyjmuje od godz 11—1 1 od 3—6 w. 
Rawska. 


»| Teatr Miejski w Łodzi 
$ Devielniana 63 4 
: Dyrekcja: Zygmunt Noskowski, 


- 


wy Hitótóe Hi Ą 


W. piątek, dn. 23 grudnia 
o godz. 8.15 


8.15 w. 


+ a "> 


O SNESE TE PA ZOP TYTAN R. 

Wieczór uiworów | - 
ma 2 fortepiany | | 

EO ZZOZ ORO TEZOOZPYEK NEC 


„ Karol Szreter. 
wyk.: Teodor Ryder. 
F e TE E I CER 082. 


E DA Nas 


OCE Jan Krystyn hr. Ostrowski. Marian baron Manteufel, Ryszard Gałczyński, 
omuałd Haller, Wacław Herbst, Leopold Wekstein, Stefan Gładoch, Wojciech Sima, 
Kazimierz Warchalowski, Ludwik Szwykowski, Stanistaw Łychowski. 

Do Zarządu Banku: Prezes—Antoni Jaroszewicz, wiceprezes Wincenty Poklewski-Kozielł. 
| Człońkowie: Michał Kalinowski, Bronisław Herbst, Stanisław Roszkowski. 
Dyrektor Zarządzający: STANISŁAW ROSZSOWSKI. 
Do Komisji Rewizyjnej: Kazimierz Włodek, Cyprjan baron Bystram, Wacław Roszkowski, Józef Kiełpsz, 
Eugenjusz Erbstejn. 
Bank ma na celu prowadzanie wszelkich intereców, wchodzących w zakres ope- 
racji Banków kredytu krótkoterminowego. | 


WY 1 nZiŚ, g rodz. "4.15 wiacn. 


ES | ut mistrz 


podaje do wiadomości pý. [o ol WOL. M iż w m. t00 i NUMERY GWIAZDKOWY WOR CZNY Styl mo ri d u 


i NO 
dn. 8 stycznia IB22 w. o godz. 4-ej po poł. odbędzie się w lo- Dramat w 5 akt. M. Maefrrlinoka. 


Doroczne Walne Zebranie. „Głosu Polskiego” (ra unam 


| ukażą się w znacznie zwiększonej objętości i, jak zwykle 

_ Porządek dzienny. 1) Zagajenie; 2) Ukonstytwowanie prezy- : i z : i Palta fokowe 
didm; 8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i Zarządu; 4) woniaiadóe na| w PSE zwiększonym naltładzie. n Zawierać one będą 
tak 1970: A) Budzet na rok 1922; 6) Wybory władz Stow. i 7) Wnioski. |SZereg utworów publicystycznych i literackich wybitnych 


| uwaga: W myśl art. 23 statutu zebranie prawomocnem vądzio w sił pisarskich. | OWE 
waga rne pogam ber agrir ma itt o „y, |O GŁOSZENIA do powyższych numetów |LG[IGNIANA 96, rasta 
Zara A niej Park: Eer r Rro Vikide a administracja „Głosu Polskiego zaczęła jaż przyjmować. 
| == Ze względu na znaczną ilość zgłoszeń i celera uzyskania 
Biuro Pośrednictwa Pracy | dogodnego miejsca P. T. Interesanci proszeni są o możli- ELEGANCKA ŁODŹ 


rzy Związków Muzyków Zawodówycu m. £odzi wie wczesne zwracanie się z zamówieniami. | (usta mę rr i o. 
y x uł. purev SEn PY , Wydawnictwo dziennika | S, LENKINSKIEGO i 


té Pracownia ubiorów mrzkich 
poleca: WSZELKIE ZESPOLY MUZYCZNE GŁOS POLSKE IDO rak 
z najnowszym reportusrom Ty da a I E WW AT E. 


SLE N EAP A VD CA 
na Zabawy, Rauty, Maskarady i t. p- Zarząd Zwiążku Muzyków Zawo=| 100,000 ikp. ; i staniały, 
Uwaga: Specjalne ustępstwa dla Towarzystw Dobroczynnych i Źwiąż-| dowych niniejszym podaje do wia |lab więcej za wyrobienie odpowiedniej | (3 L f scienna, ter= 
ków Zawodowych. 798-—3 |domości, że za czyny nieetyczne i]posady binrowej zdemobilizowanetna | puru aa 

AO STREE - za działalność na szkodę związku, oficerowi rachunkowomu z wykształce” i bieli sprzós 

dala po m- 


| wsacikie wyroby futrzane 
bardzo tania a 


a 


i Ne Í beoi piede e pz Może złożyć 
Mo i A L mek. - | kavaję, ewent. przystąpić da odpówied- la; ai 

$ maurcycy Iyn. Poznański i Czesław Ołtaszewsk.. iej i oddani pod bojkot koleżeński | ni 1 drabin o -caf 
skiej i p ski]niego interesu z współpracą . Wyczer= hurtowe i detalicinie 


następnjący mnżycy: pujące oferty do „Głosu* pod „Poważna = . p 
M. Chwat, skrzypek (kapolm.) .  iustytnoja*. 281--1 Biuro fMzienników 


Jaris czeskiej polityki zagranicznej M] toimes nT | W. Gajewskiego 


Le Figowski, (ortepianista 


optścił prasę. restauracji „Teu nei“; T | | f ij 57 d Ę RB M kane ta Tel. ty awor 
pe i rżyjůuje preñumarate i 0gł03%0= 
Sklad główny w ksiągarai Mi. ARGOT i S-ka Fiotrkoveka N 106. i m. Płaszyńs wyj Ff wepian nia do wsżystkich pism po cendoh res 

gta restauracji „Gramu-Hotel .. Łódź, Nawrot I A, dakcyjnych. 365—9 


ł 7% -3 i 
ra jmnje od gods 16 i C i PA D EA AT E PO C] 


zostali skreśleni z listy członkow= 
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Piatek 23 grudnia 1921 r. 


Briand, Lloyd George, Cu-I 
zoń, Loucher, Horne, Rathenau 
znajdują się dzisiaj w Londy- 
nie. Toczy się decydująca dys- 
kusja o przyszłej polityce całej 
Europy. Na porządku  dzien- 
nym znajdują się takie sprawy 
jak odszkodowania niemieckie, 
finansowe uzdrowienie starego 
świata, współpraca francusko- 
angielska prawdopodobnie z 
udziałem pogodzonych Niemiec 
wreszcie odbudowa Rosji i na- 
wiązanie z krajem tym najściś- 
lejszych stosunków gospodar- 
czych. a 4 

Sam program powyższy 
mówi już sam zasiebie; świąd- 
czy, że ostatecznie minęła już 
*epoka politycznego zaślepienia, 
a uświadomienie gospodarcze 
bierze górę. Wreszcie prze-' 
stało się w europejskiej dy- 
plomacji dzielić sytuację na 
odrębne kwestje, a rozpoczyna 
się brać życie takiem, jakiem 
ono jest. rozwiązywać zagad- 
nienia w oałokształtach, nie 
zaś [ragmentycznie, ot,.tak, 
co się komu spodoba... 

Od czasu pokoju wersa|- 
skiego taktyka zarozumiałego 
i egoistycznego w  najcidź- 
niejszym znaczeniu, dylentan- 
tyzmu, panowała niepodzie|- 
nie na polu polityki. Wysoki 
"trybunał rady dwu, czy trzech 
rozstrzygał według swego wie 
dzimisię najbardziej skompli- 
kowane sprawy w sposób 
prósty, jakby ciął mieczem,.. 
Świat wil się w konwulsjach 
zapadając coraz bardziej w 
ciężka uiemoc powojennego 
wyczerpania, a arbitrowie w 
Paryżu i Londynie stawali się 
podobni do ciemnych znacho- 
rów, którzy leczą wybijaniem 
choroby kijem. zalewają ją 
wstrętnemi i bezseńsownemi 
cdwarami. lub smarują maś= 
ciami, którę nikomu nie za- 
szkodzą i nikogo nie uratują. 

W ciagu trzech blisko lat, 
które dziela nas od zawiesze- 
nia broni i konferencji poko- 
jowej w Wersalu. jeśli coś się 
ną świecie zmienilo, to tylko 
na gorsze. 

Francja ugina się pod cię: 
żarem skutków wojny. Zależ- 
ność finansowa od Londynu 
jest tak ścisła, że, jak twier 
dzą wtajemniczeni, wystarczy- 
łoby jedno posunięcie na sza- 
chownicy polityczno-giełdowej 
by nastąpiła katastrofa franka. 

Wielka Brytanja, zwycięs- 
ka na każdym polu politycz- 
nym przeżywa  niesłychany 
kryzys gospodarczy, Produk- 
_ cja jest zagwożdżona. Han- 
del zmniejsżony do jednej 
trzeciej, Masy bezrobotnych 
obciążają bndżet państwowy. 
_ Wysoki kurs waluty uniemoż- 
liwa obroty międzynarodowe. 

Niemcy, pomimo wszelkich 
pogróżek i ciężarów stoją o 


wiele lepiej od niejednego ze - 


swych zwycięzców i pozor- 
nych panów losu. W jednym 
z ostatnich numerów  „Berli- 
ner Tageblatt“ Teodor Wolff 
porusza zupełnie mimowoli tę 
strunę i, pisząc 0 gabinecie 
dr, Wirtha. stwierdza, że jesz- 
cze kilka miesięcy temu nad 
granicą gRzeszy 'stały pułki 
trancuskie. gotowe do wkro- 
czenia na terytorjum Niemiec, 
zaś dyskusja 0 sprawie od- 
szkodowań odbywała się pod 
groźbą armat, dziś inwazia 
jest wykluczona, mówi się zaś 
pie tyle « płaceniu. wiele o 


Choroba Świata. 


rednkowaniu należności, © 
moratorjach 7 ulgach. 

Włocy duszą się. Kraj bez 
węzła. o małych zapasach że- 
laza, slabym przemyśle i wiel- 
kich pretensjach mosarstwo- 
wych, o marnej walucie — 
coraz bąrdziej pogrąża się w 
zależność od możniejszych te- 
go świata, f 

Wschód Europy zabagni 
nia się coraz bardziej. Sto- 
sunki finansowe iaknajgorsze. 
Wszystko żyje z pożyczek 
lub spożywa resztki dawnych 
zapasów. Wszystke woła o 
pomoc, której nikt dać nie 
może lub nie chce. Tworzy 
się wielkie Śmietnisko pólity- 
ki, gdzie jedne państwa, mło- 
de, £ilne, zdolne do rozrostu 
i rozwoju dusza się w nie- 
normalnych stosunkach, inne 
przegnile rozkładają się i za- 
truwają swemi trupiemi wy- 
zięwami całą atmosferę Europy. 

I któż śmie twierdzić, że 
można leczyć stosunki poli- 
tyczne częśelowó, że można 
uzdrowić Francję i Włochy, 
a wykluczyć z ogólnego pro- 
cesu sanacji Niemcy lub Rosję? 
W XX wieku wszechświato- 
wej gospodarki kapitalistycz- 
nej, gdzie pojęcia suwerenno- 
ści i wyłączności państwowej 
są właściwie już tylko wspom 
nieniem przeszłości, gd; 
wszystkie czynniki: politycz- 
ne igosp darcze świata zwią- 
zane, gą z Sobą i zazębione, 
jak koła olbrzymiej machiny 
— taktyka prowizorjów i pół- 

jest szkodliwą, na 

Świat jest chory: Jedno 
wielkie jego ognisko — Rosja 
—sparaliżowane przez bolsze- 
wizm, oderwane od łańcucha 
życia gospodarczego, zatrzy- 
mało w rozwoju swym całą 
Europę. Nienormmalne stosnn 
ki z Niemcami ohciążają hy 
poteke obrotu międzynaroda 


gospodarcza i polityczna Eu- 


Są to w gruncie rzeczy, 


ropy musi stanowczo rozwią-|przy głębszym ujęciu sprawy, 
zać i wiele spraw, dotyczących i najżywotniejsze kwestje poli- 


Polski bezpośrednio, Pozatym jtyki 
francu-|Skirmuntt musi: dobrze wy- 


każdy krok - polityki 
skiej posiada dla nas wagę 
zasadniczą; jesteśmy wszak 
najściślej z Paryżem związani 


międzynarodowej i p. 


tężyć ucho, by w porę złowić 


ljej ton. 


Zdaje gię nam tylko, że 


i wcale wie jest dla nas beż|p, Skirmuńit posiada bardzo 
znaczenia, jaka będzie dalsza|nikły słuch, a subtelniejsze 
taktyka francuska w sprawiejtony wcale nie dochodzą do 
rosyjskiej, czy niemieckiej lub| jego politycznej świadomości... 


wobec Wielkiej Brytanii. 


Czesław Ołtaszewski, 


finolja Francja — Niemcy. 


Projekt nowego trójnrzymierza, 


LONDYN, 22 grudnia (Tel. 


cownik „Manchester Guardian* 


wł. „Gł. Polsk.*). Współpra 
zostął poinformowany, że 


Llcyd George zamierza zupełnie na nowych nodstawach 


oprzeć stosunXi w. Europie. 


Mianowicie chce o2 dopro» 


wadzić do układu pomiędzy trzemą stronami: Anglją, 


Francją i 


Niemcami. 


Na mocy tego układu każde z trzech państw byłoby za- 
bezpieczone od napaści jednego z dwuch pozostał, ch,. 
Gwarancja polegałaby na tem, że | 


te trzy państwa 


byłyby zobowiązane przyjść z pomocą 
zbrojną napadniętemu. 


Potwierdzenia tej informacji na razie brak. O ile ta wia 
domość okazałaby się prawdziwą, sprawa odszkodowań, która 
dała hasło do zwołania konferencji premjerów w Londynie, 


zeszłaby na plan drugi. 


draoi ZIE: TO r ea 


gabinet Wiriba mogi być ntrzemeny. 
LONDYN, 22 grudnia Tel wł. 


(ty Niemcy zapł tą © olęcznin? 


PARYZ, 22-90 grudnia (Polpress). 


„Gł. Pol.*). W rozmowie z kores- Echo“ dowiaduje się ze źródła londyń- 


pondentem „Daily Chronicle“ Llov | 
George miał się wyrazić. że ku 
wielkiemu jego żalowi, metody, 
przy pomocy których próbowano 
uregulować stosunki pomiędzy, An- 
giją i Francją, nie doprowadziły 
do pożądanych rezultatów. 


skiego, że wypłatę styczniowei raty nie 
ineckiej ma w znacznej części przejąć 
na siebie pewien koncern banków lon- 
dyńskich, który udzieia pożyczki, mając 
zabezpieczenia ze strony rządu Wiel- 
kiej Brytanii, 


PARYZ, 22 go grudnia. (Polpress]. 
„lowrnal* piszę: Francja żąda akuratnej 


Co do sprawy odszkodowań, | WI insty niemieckich rat mietylko ze 


powiedział Lloyd George, że we- 
dług poglądu rządu angielskiego 
gabinet Wirtha nie bylby za- 
zachwiany przez Żądania so- 
juszników. 
Jest or zdania, że 
test to nałsplidnieższy i matbar- 


dziej godny zaufania z rządów lua otrzymać w na,b.iższych dniach jesz- wiorek 27 


wzg'edów zasadn. czych, lecz i ze wzglę- 
dów czysto prakjycznych, gdyż jest to 
da Francji kwestją pirzymauia równo- 
wag: budżetowei, i 
| BERLIN, 22 grudnia. — (Polpress, 
j-l-go grudnia Rathenau był przyjęty 
przez sir Roberta Horne'a, który mię- 
czy innemi oświadczył, że ćo do wpła- 
, £-Nia-wy znaczonych rat, rząd niemiecki 
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jdla karabinów i rewolwe- 
s rów, 
w związka z rewizją 
aresztowano kilku członków 
bytomskiego orgeschu. 


Huta Bismarka będzie sprzedana? 

KATOWICE, 22 gruglnia (Pat) 
„Berliner Zeitang am Mittag“ dù- 
nosi, że obecnie toczą stą rokowagii 
'w sprawia odstąpienia większośef 
akcji huty Bismarka w Hajdukach 
pod Katowicami pewnemu  konsor- 
cjum angielskiemu, W tych dniacidj | 
mieli zwiedzić hnię Bismarkà Twe: 
czoznawcy angielscy, Wprawdzici 
ze strony właścicieli huty Bismarką 
zaprzeczają m padobnej tranzakcji, 
mimo to, dziennik ten z całą sta- 
nowczością twierdzi, że podobne ro- 
kowania są jng w toku. 


$ 
Litwidacja strojku Kolejowy 
w Giiwiceci. 

KATOWICE, 22 grudnia (Pal). 
Strejk kolejowy, który rozpoczął si} 
wczoraj w okręgu gliwickim, został 
ukończony. Dyrekcja kolejowa u 
względniła wszystkie życzenia koie 
jarzy, 


d si 
kada ludowa Wolyoia do Norzeluiia 
panstwa, 
WARZAWA, 22-go grudnia Palk 
Naczelna rada ludowa ziemi woii 
siej przesłała Naczelnikowi państw: 
następujący telegram: ` 

„W imieniu zjazdu wydziałów wi 
konawczych rady ludowej ziemi wo 
łyńskiej i wołyńskiego zjazdu ludi 
wego, odbytego w Równem, dul 
17 i 18 naczelna rada ludowa ziemi | 
wołyńskiej przesyła, Ci Naczelniku 
wyrazy hołdu i oddania, widząc % 
w Tobie, symbol Polski demokra - 
tycznej*, Í 


mezi powstania w. Welkopolsre | 


WARSZAWA, 22 gradnia Poi} 
Wezorej o godz. 3-ej popołudniu H+ 
dali się pp. minister Wybicki i wie 
ceminister Wachowiak do Bęlwede 
ru i prosili Naczelnika państwa 
| przybycie do Poznania na uroczystw= 
rocznicy powstania wielkopolskie: 
(Naczelnik państwa zaproszenie przys 
lijat. 


| POZNAŃ, 22 grudnia (AW). Wo 
grudnia przybywa do Pog 


wego balastem nieustannych, niemieckich, z jakimi Eerspa 
tarć, powodują Stan zapalny dotychczas miała do czynienia. 
w gospodarczym organiźmie; © ile rząd ien byłby zmuszony 
Francji, W. Brytanii i Włoch, do ustąpienia, musiałby jego miej- 


+ 


ce jedno zawiadomienie, Źródło, z któ-! zpania Naczelnik. Państwa, cele | 
ic.a pochodzi ta wiadomość nie podaje, : wzięcia udziału w uroczystościach 
czy zawiadomienie to ma pochodzić od' związanych Z TFOCZNIOĄ powstaui ; 
ko. „si odszkodowawczej, czy też bę- wielkopolskiego. Przyjazd nastąpi] 
dz = to wspómia nota rządów zamtere- o godz. $-6i rano, poczem odbędzi 


środków 
krótką metę obliczona zabawką. 


Narady premierów i mi 
nistrów w Londynie nareszcie 
zatrąciły o właściwy ton: trze- 
ba zastanowić się nad napra 
wą całości, nad rozwikłaniem 
splątanego węzła wszystkich 
zagadnień europejskich, trzeba 
równołegle energicznie zabrać 
sie do odbudowy chorej Euro- 
py i oczyścić atmosferę naszej 
części świata "we wszystkich 
jej zakątkach, 

Było to już oddawna pla- 
nem Lloyd George'a, podczas 
gdy fyyancja trwała dotychzas 
pa stanowisku rozwiązywania 
częściowego poszczególnych 
problematów. Doniosła zmia- 
na, której nie wolno przeo- 
czyć, zaszła jednak w ostat- 
nich czasach. 

Briand zrozumiał nareszcie, 
że półśrodki i półsłówka nie 


są właściwą metodą posiępo- 


wania. Z zadowoleniem na- 
leży skonsłatować. że konfe- 
rencja londyńska toczy się 
zatem po właściwej drodze, 
choć nie wiadomo jeszcze, 
czy dojdzie do właściwego 
rezultatu. Prawdopodobnie nie. 
Rozsądne rozstrzygnięcia stały 
się ostatnio bardzo rząd- 
kie. Ale jest rzecza pocie- 
szającą, że ptzynamniej obras 
no właściwą drogę. Reszta 
jest kwestją czasu, 
ważną dia mas, że saraci 


z 
. 


sce zająć inny gabinet, który je- 
dnak. napewno byłby mniej zada- 
walniający. 

Podczas gdy 


Briand trwa nadal przy żąda- 
niu francuskiem zapłaty przez 
Niemcy rat styczniowej i lutowej, 
Lloyd George jest zdania, że Niem- 


cy będą mogły to uskutecznić, ale 
groziłoby im to zupelnem ban- 
Kructwem. 


1 rady ministrów. 


Wczoraj odbyło się ponoludnin 

nosiedzenie rady ministrów w 
Belwederze pod przewo nietwem 
Naczelnika państwa, Omawiano 
sprawę wyborów wileńskich w 
związku z sytuacją międzynaro- 
towa, a szczególnie o ianctim, 
jakie dyplomacja zachodnio-euro- 
pejska stwarza obecnie pomię z: 
tymi wyborami, a sprawą Galicji 
wschodniej, 
Następnie p. Wła, Grabslu 
zławał relacje z fnnkeji repa- 
trjacyjnej. Relanja jego stwier- 
dza, że mie jest tak Źle jak to 
się wydawało, 2o jeduakźe prze- 
ważna cześć winy spada na wła- 
dze rósyjskie, które ekspedjują 
z Rosji repatrjantów w najokrop- 
niejszym stanie, tak żę nie są 
oni w stanie wytrzymać uciążli 
wej drogi. 

Wieczorem o godz. 11 rozpo- 
częło się drugie posiedzenie rady 
mivistrów w pałacu Namiesta!- 
zowskim dla omóWwienia całego 


o ftyle|szeregu projektów rozporządzeń, 


kóra maszą być uekwa)ono przed 


su. inych, gdyż i ta ostatnia forma nie 
„gsi wykluczona œ 


Rriend zedovolay 2 konferencji. 

LONDYN, 22 grudnia, — (Polpress). 
W wywiadzie z przedstawicielem Reu- 
tera Briand oświadczył, że konterencja 
z Lloyd Georgem dala mu to, czego się 
on spodziewał. Przedewszystkiem zu- 
pelne przekonanie, że polityka angiel- 
ska w stosunku do Niemiec nie jest by- 


*Inajmniej odrębną od francuskiej, 
OZ EP OE SE TTE TTE O R ZOZ OCZ | 


świetami, gdyż rada ministrów po 
dzisiejszym posiedzeniu 
ste dopiero 2 stycznia r, p. 


Ustawa o nagrawię gospodarki 


finansowej. 


WARSZAWA ,2L grudnia. (Pat). 
„Monitor* potaje przedrnk ustawy 
„dnia 17 grudnia 21 r. o środ 
kach naprawy państwowej gospo- 
darki finansowej z Dz; Ust. Rzeczy 
pospolitej polskiej ne 108 
parase. 731. 


Tajny arsenat w Bytomiu. 
KATOWICE, 22 grudnia (A. 
W.). Podczas rewizji, o której 
donosiliśmy wczoraj, w wykrytym 
w Bytomiu tajnym ars>nale 
znaleziono i skonfiskowano 
900 karabinów ręcznych, 
6 karabinów maszynowych, 
60 granatów ręcznych. 109 
pistoletów Mauzera i 
wielkie skrzynie amunicii 


zdiaczeł Drlegacia gdańska, która bawid 


„się nabożeństwo w kościele farnym 
Nastąpi udekorowanio uczestni 
|ków powstania, oficerów i żołniet 
orderem „Virtuti Militari“ i „Krzę 
żem Walecznych,. Następnie Na 
czelnik państwa obecny będzie prz 
uroczystościach, urządzonych na Sta 
rym rynku. 

Nastepnego dnia odwiedzi Na 
i'ezelnik państwa Rocot i Rydzynę 
|poczym prawdopodobnie wstąpi di 
Leszna. 


Powrót delogi. do Gdańska 


GDANSK, 22 grudnia. (Pal 


i 


w Warszawie, powróciła dziś prze 
Lołudniem do Gdańska. Przewój 
Iniczący delegacji senator Jews 
lowsky i Voikinan, bezpośred uj 
po przybyciu, zjawili sią na pó 
siedzeniu wydziału głównego sē 
ma gdańskiego, celem złożeń 
sprawozdania, Sprawozdanie | 
wywarło zadawalające wrażen 

Na jednem z najbliższych 
sieizeń plenarnych sejmu gds 
siego, będzie rozpatrywana M 
tyfikacja układu polsko - gáði 
skiego. » ` 


Sprawy wojskowe. 


Oficerowie marynarki 
Jak dowiadujemy się, marynarki 
wojenna przechodzi teraz ok 
organizacyjny; dobierani są do ni 
fachowcy, którzy mają całej 
sprawie nadać właściwe fundam 
ty dla jej przyszłego rozwoju. 

| Projekt przewiduje około * 
oficerów, którzy będą zatridnie 
w departamencie sil morskich przy 
ministerium spraw wojskow, 

"a 4 


į 
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Piątek 23 grudnia 1921 r. 


[Tętno hwii. | Owoce konferencji waszyngtońskiej. 


Targ o skórę robotnike, 


Endecja, rozdrażniona pono- 
szonemi wciąż porażkami: prze- 
głosowywana w sejmie, policzko- 
wana po redatujach, kompromito- 
wana przez własnych prowody- 
rów, nie widaąc w obozie swo- 
im szcezególnega śnimuszu do 
walki z socjalismem, a pragnac 
się odegrać na terenie partyj- 
nym, wpadła na pómyst typowy 
dla wszelkich możnych organi- 
zacji pasorzytnictwa: ' zapragnęła 
się uciec do wojsk najemnych — 
postanowiła, mianowicie, do wal- 
ki z P. P. S..wezwać na pomoc 
komunistów, proponując im za 
tą pomoc dość wysoką zapłatę w 
postaci swobód prasowych. 

Już i przedtem endecja wyg- 
rywała rozbicie klasy robotniczej; 
wszelako dotąd poprzestawała na 
usiłowaniu szezucia P. P. S. prze- 
ciw komunistom. Obecnie zapy- 
tuje się sama siebie, czy nia 
lepiej opłaciłoby się odwrócenie 
tej taktyki—spuszczenie z łańcu- 
cha komunistów przeciw P. P: S.? 

— Czy nie byłoby politycz- 
hiej — pyta endecka „Myśł Na- 
rodowa* — dać ma jakiś czas 
upust prasowy komunistom i 
pozwolić im na wygudanie się? 

Jak widzimy „dyplomata“ en- 
docki wziął na serjo to, co prze- 
bąkiwał stale „Robotnik“, organ 
P, P. S., dodające do zrozumienia, 
Że cała propaganda komunistycz- 
na w Polsce jest cicham wspól- 
nietwem broni z najozarniejszą 
reakcją. p 

Uwierzywszy tym „przebaki- 
waniom*, reakcja zgłosiła się z 
ofertą, której treść istotna, mniej 
więcej, dałaby się w ten sposól) 
sformułować: 

— Skoro dotychczas usiłowa- 
liśmy gnieść robotnika polskiego 
' pod pretekstem, że sprzyja ko- 
munizmowi, to teraz, z kolei 
moglibyśmy wraz z komunistami 
popróbować, czy nie uda się ro- 
botnika gnieść również pod pre- 
tekstem, że sprzyja P. P. S. W 
yruncia rzeczy, stracić ma tej 
propozycji nic nie możemy; w 
obu wypadkach przecież koszty 
Maci tylko robotnik polski, 

Trudno wyrazić ogrom tej 
rzeczywistej wzgardy, tego lek- 
ceważenia i urągowiska wobec 
proletarjatw, wobec całego Indu 
roboczego Polski, jaki na dnie 
tych okropnych targów o skórę 
człowieczą się ukrywa. 

Trzeba bowiem dodać, że 
wadle najświętszego wyznania 
wiary endeckiej, propaganda ko- 
munizmu w Polsce szerzy się 
jedynie za pieniądze obcego rzą- 
ilu, za judaszowe srebrniki! Ta- 
kie jest publicznie wyznawane 
przekonanie panów Zamorskich i 
Lutosławskich. Ale, gdy chodzi 
o powalenie i zdeptanie części 
ludu roboczego w Polsce, to i — 
„srebrniki judaszowe* mogą być 
przydatne. 

A wię trzy lała uiepodleglo- 
ści wystarczyły mieszczaństwu 
endeckiemu, aby w takie stoczyć 
siĘ ZNZĄZAWISKO!.. 

| — na wiele-ż przydały się 
„zromowładńe* przeciw endecji 
w sejmie mowy posła Daszyń- 
skiego? Y 

Endecja zawsze śmiała się z 
tych „gromów*. A dziś z ot 
wartym cynizmem ogłasza, że 
imyél Daszyńskich i Perlów utrzy- 
muje się przy życia tylko dzięki 
lasce sfer reakcyjnych, tylko w 
podcieniu rządów, kneblujących 
usia komunizmowi! 

4 4 Lumir. 


Interpretacja traktatu waszyngfać 
skiego. 
WASZYNGTON, 22 srudnia. — 
(AW) Enuacjacja, pochodząca 2 
Białego Dona, 6 informacji, 
prozydent Stanów Zjednoczonych 
przyfwiszeza, że traktat 4-ch mo- 
carstw w sprawie oceanu Spokoj- 
nego nie stosuje się do lądu sta- 
łego Japonji, sprawił wielką sen- 
sację w kołach politycznych Wa- 
szyngtoau, Sprawa ta zajmuje 
eałkowieie opinje publiczna, ód- 
suwając na dałszy plan wszałkię 
inne zagadnienia, związane z kon- 
ferencją. Bowiem sekretarz sta- 
nu Hughes, jeden z twórców pod- 
pisanej niedawno umowy, oświad- 
ozył, że traktat stosuje się właś. 
nie do lądu japońskiego. 
Przedstawiciele delegacji an- 
gielskioj stwierdzają ponownie, 
że stają na tem sament stanowi- 
skn., Przeciwnicy traktatu otrzy- 
mali .w ten sposób poważne argu- 
menty przeciwko ratyfikacji dzię- 
ki faktowi, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych interpretuje trak- 
tat zgoła sprzecznie, a to załe- 
dwie w kilka dni po podpisaniu 
samego układu. Oponenci, doma- 
gający się odrzucenia ratyfikacji, 
motywowali swe stanowisko tem 
właśnie, że traktat, jakkolwiek 
bardzo lapidarny w swej formie. 
nie jest jednak zredagowauy Aro- 
zamiale i daje szerokie pole do 
dowoinej interpretacji. 


Konflikt. thińsko- japoński. 


WASZYNGTON, 22-go grudnia 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*). Rokowaniom 
chińsko-japońskim grozi nowe prze- 
silenie, Dr. Wungczang podał do 
wiadomości, że w poniedziałek 
przedstawi Japonji ostateczną pro- 
pozycję—albą przyjęcia zapłaty za 
koleje w Szantungu ratami w cią- 
gu trzech lat, albo też odrzuci ca- 
ły projekt. 


Ża 


Japonja ze swej strony zgadza 
się ua podobny. system. zapłaty, 
ale połączony z utrzymaniem kon- 
troli administracyjnej nad kolejami. 

Chińczycy zarzucają stanowisku 
japońskiemu, że Japonja dąży wo- 
góle do utrzymania kontroli nad 
kolejami, a jedynie nominalnie chce 
je zwrócić Chinom, 


Anatole. France o pokojn wszethów ja- 
IWYM, 


SZTOKHOLM, 22 grudnia, 
{olp Na bankiecie urządzonym 
po uroczystości wydania nagród 
Nobla, Anatóle France mwyzłosił 
wielką mowę, w której między 
innemi oświadezył, że umowa po- 
kojowa zawarta po ukończeniu 
najokropniejszej wojny, nie jest 
umówą pokojową, loca przedłaże- 
uiem wojny. Europa zzinie, jeżeli 
różsądek nie znajdzie nareszcie 
miejsca w radach państw. 


Pian narad ligi narodów. 

GENEWA, 22 grudnia. (Pat). 
Na 16 sesji rady ligi narodów, 
która odbędzie się 10 stycznia 
w Genewie, rada załatwi sprawę 
wyboru wysokiego komisarza 
na wolne m. Gdańsk, rozważy 
sprawę protestu Litwy prze- 
ciwio wyborom, zarządzo- 
nym przez Polskę na tery- 
torjum Wilna. zapozna się 
ze stanem rokowań polsko- 
niemieckich w. sprawie G. 
Sląska i wysłucha sprawozdania 
podkomisji do spraw mandatów. 


1 homfereocji amtegadorów. 


PARYŻ, 22 grudnia (Pat). Ha- 
ras, Konferencja ambasadorów przy- 
jeła do wiadomości sprawozdanie o 
wynikach plebiscytu w Szopronia i 
upowaźniła podkomisję do wypraco- 
wania projektu instrukcji. która bę- 
dzie wysłana generałom państw 
sprzymierzonych w. sprawie zastoso- 
wania wyników plebiscytu. Ponadto 
konferencja zajmowała stę sprawą 


motorów. ` 


Sytuacja bolszewików. -| 


Stosmnki wiosko-sowieekie. 
Opinja Worowskiego. 
RZYM, 22 grudnia. (Pat). W 

związku z rezolucją w sprawie 
wznowienia stosunków włosko- 
rosyjskich, rzymski korespondent 
P.A.T. zwrócił się do odjeżdżają- 
cego do Moskwy przedstawiciela 
Rosji sowieckiej Worowskiego z 
prośbą o wyjaśnienie stanowiska, 
jakie zajmuje przedstawicieł so- 
wietów w tej kwestji, Worowski 
oświadczył, iż rezolucja komisji 
spraw zagranicznych nie zaważy 
na losach ewentnalnezo porozu- 
mienia, gdyż, zdaniem jego, senat 
włoski nie reprezentuje woli na- 
rodu. Warunki, poczynione przez 
sonat włoski są dla Rosji nie do 
przyjecia. Jedyną przeszkodą do 
zawarcia traktato włoskosrosyj- 
skiego, jest postawa ministra 
spraw zagr. della Toretty, który 
związany z b. carskimi dyploma 
tami, ujawnia większą rezerwe w 
tej sprawie, aniżeli miv. Sforza. 
Zdaniem Worowskiego, m. Sforza 
zdaje sobie lepiej sprawę ze zna- 
ezemie, jakie posiada sawiązanie 
stosanków z Rosja. 


RZYM, 22 gradnia (Pat) Ste- 
fani. Minister spraw zazranicz: 
nych della Toretta oświadczył w 
parlamencie w sprawie repatrja- 
cji jeńców włoskich w Rosji m. 
innemi co następnje: Rząd so- 
wietów zawsze stawiał przeszkody 
repatrjacji sprzeciwiając się wy- 
słaniu do Rosji włoskich misji 
wojskowych i eywilmych. Wszy- 


stkie wysiłki rządu włoskiego w 
tej sprawie rozbijały się o połi- 
fykę zakładniczą rządu sowiec- 
kiego,* który podporządkowuje 
swoim celom politycznym sprawę, 
którą należy rozstrzygnąc szybko 
i humanitarnie. Minister zakóń 
ozył przemówienie protestem 
przeciwko takiemu postępowaniu 
sowietów. 


RZYM. 22 grudnia. (Fat). — 
Wczorąj, w parlamencie prowa- 
dzono w dalszym ciągu debaty w 
sprawie wznowienia stosunków 
włosko-rosyjskich. Lewica pono- 
wnie atakowała ministra spraw 
zagr. dalla Toretto. ; 


Misia Godricha. 


WASZYN TON, 22 gruđnia 
(A. W). W tych dniach powrócił 
z Rosji były gubernator stanu 
Indiana Godrich, który w Rosji 
bawił jako uczestnik misji Żywe 
nościowej Hoovera. Gadrich glo- 
żył prezydentowi Hardingowi ra- 
port, w którym stwierdza, żę 
Rosja szybkiemi krokami podąża 
ku. ustrojowi kapitalistycznemu 
przyczem :podkrośla  istniejąec 
braki w administracji i sądownic= 
twie. i 

W tutejszych kołach dobrze 
poinformowanych uchodzi za rzecz 
powną, że Godrich po świętąch 
Bożego Narodzenia powróci do 
Moskwy w charakterze nieurzę- 
dowego wysłannika, mającego za 
zadanie zbierać iniormacje dla 
rządu amerykańskiego, 

w akcji Hoovera Godrich v- 
działe już brać nie będzie. Po- 
nieważ Godrich jest wielkim przy- 
jacielem prezydenta  Hardinga, 
przeto wyjazd jego do Moskwy 


zeducnie na mozegółną FAZĘ 


wują 


dawców, a więc też został odwo 
łany, 
prozydjum. 


do rady kasy choryGh są 
żone | 
skargi 
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wszystkich migdzynarodówek 


PARYZ 22 grudnia. (Pat). Har. generalnej 
Gonerelna konfederacja pracylUdarut, no 
zgłasza następujący komunikate| franenskiaj. oświadczył, 2e wY* 
jekretarz międzynarodówki mo-inadki, jakie miały miejsce wa 
“kiawgkiej Łosowski doniósł se; francoskiej generalnej konfedae 
r (arzówi amsterdamskiej miądzy-iracji pracy. zostały spowodowana) 
unrodéwki syndykałistycznej, w|nieodpowiednia taktyką 1 postee. 
związka m przewidywanym rozła-| powaniom. Udegut domuqa się © 
mem w łanie mzeneratnoj kon» przedstawicieli międzynarodówk 
ledęrącji pracy miądzynarodówka móskiewskiej, ażeby przeńe= 
moskiewska proponuje zwołaniej wszystkiem  nsiłowali odroczyć 
przedstawicieli konferencji. na| kongres mniejszościowców Sente 
której byłyby reprezentowane :|rałnej konfederacji pracy (rane 
miądzynaro 'ówka amstęrdamska, | cuskiej. Pod tym warankiem Udee 

jdwa odłamy generalnej kon-|gut zapruponaje na posiedzeniw. 
opracji ;,raey. frznenskiej 1] komitetu mtędzynarodówki smster= 
międzynarodó wia moskiewska.| damskiej, które odbędzie się 28 
Konfederacja ta miałaby na  cela| bm. zwołanie z początkiem stycznia 
rozpatrzenie środków, mosąoych| konfederacji z przedstawicielami 
zapobiec  razłamowi franenskiej f miądzynarodówki moskiawskiej. 


Kronita telgratiezna. 


- Jakie drzewo wysyła Rosja. 
Roterlamski korespondent. stoma- 
rzyszenia skaudynawskiewo przede 
siębiorstwa budowy okrętów. mas 
wołuje tow, do przedsięwzięcia 
środków ostrożności w przyjma= 
waniu ładńnków drzewa, pocho- 
dzącego z Rosji, aliowiem ostatnia 
ładunki drzewa jat stwierdzano 
pochadziły z kradzieży dokonanej 


0 nałączenie 


konfederacji 


praey, 
zasiaznięciu  opinjł. 


M R EN M W A O e a ae © 


Morderstwo rabunkowe 
w Warszawie. 


Zamordowanie właścicie- 
ła gklenu przy ul Marszał- 
kowzkiej w biały dzień — 
dia 20.090 marek. 
(Telefonem). 
W domu X 34, przy ul. Mar- 
s ałkowskiej, do sklepu wyrobów 
tytaniowych p. f „Artur Baki” 


około godziny 3.1 pół po połudsiu|w Archangielsku przez [unkcjoe 
weszły 2 panie i nie zastały niko- | 037)0527 sowieckich. 
go w sklepie. Zawiadomiły po- " Piraci. Tstoński para 


sterunkowego, który wszedł do 
skiepa i ujrzał 4 lewej strony la- 
dy leżącego ma podłodze w kału- 
ży krwi właściciela sklepu 58-let. 
Michala Buki. Przybyła policja i 
pogotowie ratunkowe stwierdziły, 
iż Buki zmarł wskutek rany kłu- 
toj, zadanej w skroń i jednocze- 
śnie przecięcia gardła. Znalezió” 
no przętem sakrwąwiony nóż 
sprężynowy. 

"Zbrodnia dokonaua zostala w 
celu rabunku. Zabójca zrabówał 
około 10 tys. marek, znajdniących 
się w kasie dzientej, a także 
partial, który Kuki miał przy so- 
bis i który zawierał również 0- 
koło 10 tys. marek. 


wiec Staren“, na kżórym znaje 
dował się ładunek miljardowefj 
wartości, został napadniąty przez 
bandę komunistów z łolewskim * 
kapitanem  Łobkinistą ną czole 
zrabowany, a w końcn zatopiony 
wraz m 23 ludzi obsingi. Rząd 
estóński wysłał w tej sprawie dot 
rząsłu łotewskłego notę, na kturą 
dotąd jeszcze nie nadeszła osłpoe 
wieńź. 


-O stosunki baltycko* 
sowicockie. Koviereooja bale 
tycka obeadująca w Rewiu, zaje 
moewałe się przyszłym traktatit 
haudiowym, oraz stogunkajii -g 
spodarczwiii z Rosją. Sprawy 
polityczne odłożone do osobregu 
posiedzenia. ` 


+"[f]= 


Stosunki ukrajńsko-litew= 


ż LE skie. 17-70 b. m. rozpoczną się w 

Etha $irasznego mordersiwa. |Charkowie pertraktacje przedstawi» 
A cieli Litwy kowieńskiej `o ząwaroie 

Dwa wyroki śmierci. umowy dodatkowej, ponieważ niee 
(Telefonem z Warszawy. które punkiy dootychozasowej nma- 


wy spotkały 
kowieńskięgo, ve: 
DIENTOT WBA RORE EEEN AIA EEEN WOO I 


Statystyka kresowa. 


„Głos Wołyński* podaje uastee 
pujące wyniki powszechnego spis 
luiności ga Wołyniu. Wołyń liczę 
1,432.794 mieszkańców, a w tem 
209,32 1 polaków (prócz wojskowych A 

Statystyka ludności w poszcze« 
gólnych powiatach tak wygląda: pos 
wlat dubieński — 216,752 miesz, 
(Polaków 29.036, horochowski — 
77.228 (Połsków 14.113), kowelski—— 
168,821 (Polaków 15,288), krzemies 
miocki — 222,679 (Polaków 22,581), 


Wczoraj, sąd doraźny w Wat- się 4 opozycją sejmi 
smawie, rozpatrywał sprawe ohy- 
dnega morderstwa, dokonanego w 
dniu 24 Hstopada r. b. na szosie 
pod służewcem, gdzie w sposób 
bestjalski zamordowany zosta! 
włościanin dan Łuka w celach ra- 
bunkowych. 

Jako oskarżeni o morderstwo, 
stanęli przed sądem: 19-letni Gu- 
staw Kloc i 21-letni Konstanty 
Krasiński. 

Sąd skazał obu na karą śmiec- 
ci przez rozstrzelanie. 

W ostatujej chwiłi Naczelnik 
Państwa przy konfirmacji wyroku 
zmienił karę na dożywotnie wie- 
ząenie. 


| è 3 lubomiski — 56,670 (Pol. 14,592} 
Kryzys w kasie chorych miasta |ruoki — 1943658 (Polaków 54378), 
ostrogski — 58,510 (Pol, 600Ł) ró: 


Warsawy. 


W warszawskiej kasio chorych 
nastąpił poważny kryzys. Posie- 
dzenie delegatów pracodawców do 
zarządu Í rady odbyte wozdraj, 
w ozwartek, postanowiło wycofać 
wszystkich dslegatów pracodaw- 
ow z władz kasy chorych i zawia- 
domić o tem ministra pracy. 

Krok ten pracodawcy moty- 
niemożebnością > otocnoj 
pracy przy obeooym skłądzie za: 
rządn. Jednocześnie  chadecja 
wycofała swoich dwoch członków 
z zarządn kasy chorych i ponie- 
waż jeden z nich, p. Smółski, na- 
leżał jednocześnie do prezydjum. 
a drugi członek prezydjum p. Noj- 
man jest przedstawicielem praco- 


wieński 338,225 (Polaków 46,528), 
wlodzimierski — 101,760. {Polaków 
22,804. 

Fadność w większych miastach 
i miasteczkach * Wołynia wynosi? 
mek <- %,098 (Polaków 4828), 
Równo — 385,400 (Polaków 3,408) 
Kowel — 20,456 (Polaków 4,276), 
Krzemieniec — 16,288 (Pol. 2,256, 
Ostróg — 18,109 (Pol. 1916), Wio- 
dzimierz — 11,616 (Polaków 3,5481 
Dabno -— 9,106 (Pol, 2,970), Zdot- 
bunawo — T.34} (Pol. 2,697), Bor 
rostęczko 5652 (Pol. 318), Korzec— 
4.819 (Pol. 428, Horochów — 4,398 
(Pol, 490), Lobomi — 3,230 (Pola- 
ków 406". 

Jak widzimy, trudno powiedzieć 
że kresy wschodnie nie są bardzo 
mieszane pod względem naro lo- 
wościowym i że polacy stanowią tam 
większość, 

Dotychczas jednak mało słychać 
o jakiejkolwiek autonomii dła Wo- 
łynia, gdzie prawa narodowości 
oboych, przedewszystkim ukraińców 
byłyby należycie nszanowane. 


saa 


przeto zarząd pozostał bez 


Jednocześnie wyniki wyborów 
zaskaC- 
decyzja w sprawie tej 
ma zapaść najpóźniej 28 
rb. 


2 mr e a cą, a a m „o | a_a 0 e wz I A Z m w zz a a a mz a ~ an 


| młimydes | technika. 


Dlaczego Archimedes nie skon- 


o tego powołany, jako że on prze.. 
ież wynalazł twierdzenie Archime- 
desa, wedhi którego stożek ma się 
do półkuli ma się do cylindra, jak 
1 de 2 do 3, a pozatem zajmował 
się ciężarem właściwym ciał stalych 
| płynnych. A więc przecież, na Zeusa, 
ie otrzeba. aby sporządzić Ww. ©. 
Śhozezo więć nie zrobił tego? 

Pytanie to wywołał u mnie ar- 
fyknł pana Th, A. Edisona, przedru- 
kowany obecnie w jednem z pism 
wiedeńskich, w którym ten znako- 
mity wynalazca oświadcza: grecy byli 
wprawdzie narodem bardzo uzdol 
nionym i zdziałali wiele dla wiedzy, 
[sle tego, oo jest najwyższe i osta- 
terme, strony technicznej miano- 
wicie, jednak nie opanowali. 

Red tem najwyższem i ostateez- 
inem' rozumie pan Edison np. ów 
| klozet automalyczny, a pozatem te- 
|legraf, telefon i t. d. Tego wszyst» 
kiego nie stworzyli 
wiek mogli. 

"Byli oni do facto bajecznie u- 
zdolntonym narodem. Byli tak uzdol- 
| mieni, że my. ludzie dzisiejsi, zapo- 
| żeezómy z ich języka słowa ua 
wkreślonie wszystkich tworów tech- 
niki. Elektryczność, odol, gramofon, 
| kino. cały ten siownik należy do 
jgreków, jak gdyby ci ludzie prze- 
czuli jnż byli Zdobycze nowoczesne 
| nauki „stosowanej“. 

Może nie chcieli. Może zaślepień- 


grecy, Aozkol- 


i udogodnienia nie stanowią istoty 
rzeczy i nie zasługują na to, by 
duch zwrócił na nie szczególną u- 
wagę. 

stali oni na swoim rynku, mig- 

dzy kramami rzeżników, i sprzeczali 
| się o ideę Boga, o kosmos i chaos, 
jak i o ostateczną odpowiedzialność 
-duszy ludzkiej. „ Rozbudowali całą 
faiai ti nie -wpadło im na 
'myśl zastosowanie tei matematyki 
do urządzeń technicznych, 
_ Noi za to włyśnie, jak było do 
(pracwidzenia, zostali oni wytąpieni 
przez rzymian, Którzy mieli do dys= 
pozycji wspaniale szeregi maszyn 
wojennych. 

A co się tyczy Archimedesa, to 
atrzymiał on z rąk jakiegoś żołdaka 
w swoją czaszkę myśliciela cios, 
który mu wyjaśnił poglądowo,-0 co 


właśnie idzie w życiu doczesnem, 
Victor Aabartin. 


ey oi byli zdania, że takie aparaty |- 


LIB 


tczniki nostyckie 


Fyi so przegiąd ich, 
rtówał takiego nowoczesnego W.O.? zwykle od „Skamandra” *), któremu 
Nie ulega wątpliwości, że był |się miejsce naczelne wśród nich słusz- 


jak 


nie należy, 

Zeszyt otwiera facsimile nut Ka- 
rola Szymanowskiego, ilustrującego 
muzycznie „Wandę* Tuwima (z oy- 
kln „Słopiewnie*). 

Następnie idzie wiersz onime 
skiego „Do przyjaciół Moskali“, nieca 
przypominający (choć słabo tylko) 
„Czarną wiosnę“ tegoż aatora, lecz o 
i 


ileż mniej: rozmachu siły , zawie- 


rający, 
Nowelka Stanisława  Balińskiego 
„Miasto księżyców* dość “Epen, 
poprzedza wiersz Tuwima „Epos*, 
którym znać dokładnie gł eh 
cię „Słopiewni*, o czem świadczą 
naprzykład następujące strofy: 


” 


Niebo przeszywa sierp złotawy, 
Szklą się w głebinach cząrostawy, 
Brzęczą fruwieńce, nocne oieńca, 
Tańcem trącają zielne trawy. 
„Irzy wiersze pisane w nocy“ 
Iwaszkiewicza == bardzo nastrojowe 
i subtelne w wyrazie. Poeta wpły- 
wa widocznie mocno na swego kole- 
gą Rytarda, który w „Szalonej bal- 
ladzie“, jak i Iwaszkiewicz w „Djo- 
nizjach* marzy o tem, by mu się 
syn urodził i to bez widocznego u- 
działu w tem osoby drugiej. 
Zdzisław Kleszczyński, dał sześć 
bardzo dobrych wierszy z cyklu „Ży 
wot Colombiny*, , Przośliczne zwłasz- 
cza, są „Narcyzy” w których poeta 
opowiada, jak figlarna a piękna COo- 
lombina: 
„Raz wieczorom, uwyślnie, nawpół 
rozebrana, 
staje w oknie, trzymając dwie 
narcyzów różdżki, 
idrażni narcyzami różowe koniuszezki 
swych piersi, patrząc prosto w ozy 
tego pana, 


Jak zwykle finezyjnie marzy Zyg 
muut Karski o „„szesnastoletniej dziew- 
czynee,»której ciało pachnie, jak noc 
letnia* i jak zwykle żywiołowo — 
Kazimierz Wierzyński o  .„panience 
jedwabistej o „drobniutkiem licu™, któ- 

rą postanawia zamknąć,.. w księżycu 
przyczem, jak mówi: 

„będę twoje małe odkrywać kolana 

I całować cię długo powyżej 
pońezochy**,.. 

To na razie, potem zas grozi: 
„Rozerwę cj Bkurczona %przerażeniu 
dłonie 

I nienawiścią úduszę 

w sy pialni”, 

Tegoż autora SA halladowa i 6ry- 
ginalnie pomyślane „Lustra“, 

Jak widać, Tuwim bardzo się za- 
chwyca rosyjskim poetą  Wiodzimie 
rzem Najakowskim, 4 zwłaszcza jego 
„Obłako w 


spodniach"), 


z słodką 


osłąwionym  poematem 
sztąnach* („Obłok w 
*) „Skamayder*. Miesięcznik poc- 


tycki. Tom Il. Zeszyt XIV—XV, Lis: 
stopad — Grnadzień 1921 r 


"POLDI SCH Dr. 


K nematogral W życi 


Gonzo popołudnia zapukał 
"ktoś do drzwi siynuego detektywa 
filmowego Ferry Szópa i na progu 
ukazała sie micis, rzeczywiście 
uderzająco piękną dziewczyna. 


— Ach, prosz” mi wybaczyć, 
ale widocznie sie omyliłan — 
wyjaknąła ujrzawszy Szópa, i 


chciała sic oddalić. 


— Do kogo pani właściwie +—)|” 


zapyta! urzecznie. Wabając się 
j obłewajae pełnym wdzięku ru- 
mieńjcem przyznała. że chciała od- 
wiedzić dotektywa „Ferry Szópa. 
*"— | rzeczywiście weszła pani 
we właściwe drzwi — oświadczył. 

Ea Nie, nie, to napawno po- 
mzika! Proszę, niech mi pan 
pozwoli odejść! 

Tetaz oczywiście tembar- 
dziej obstawał przy swojem. Po 
dłuższych przyjacielskich pers- 
ważjach weszła wreszcie do po- 
koju 1 nsiądła: 

— Co panią do mnie” spro 
wadza? — zapytal, nśmieciiśfąc 
się życzliwie. 

Wejąż jeszcze uiozdęcydowana 
„opowiedziała ma, że przed kilku 
ldniami poznała młodego cezio- 
Iwieba, < którym się następnie 
dwa razy spotykała,  Oczywiśsie 
według wszelkich przyjętych form 
dowatzystkieh i tylko ne ulicy. 


| 


Z tym młodym człowiekiem, który 
jej się przedstawił jako detektyw 


filmowy Ferry Szép, umówiła się 
równieź uą wczoraj, ale nie przy- 
szedł na -randks, A ponieważ 


zawód detektywa filmowego jest 
tak niebezpieczny, to obawiała s 
że spotkało go jakieś nieszczęście 

— ... więc dowiedziałam sie 
gdzie mieszka, aby Sprawdzić, 
czy przynajmniej żyje jeszcze. Ale 


teraz widzę, że miałam do Bzy 
nienia że zwykłym oszustem. 
Proszę mi wybaczyć... czy mogę 
już odejść ? 

Ta wzrýszająca' wal wność! 


Dzięki niej apetyczna znajomość, 


stawała się dla Szója ciekawszą. 
Tak szybko w każdym razie mie 
cheiał pozwolić tej małej  noiec. 
— Właściwie muszę być temu 
łobuzowi, który się przyodział: w 
moje nazwisko, szczarze wdzi ęczny, 
że. umożliwił miinowoli nasze 8pot- 
kanio, * Takiego zrząlzenie losu 
nie należy od siebie odpychać, 
moja pani — wyszeptał, Kilka 
zwrotów tego rodzaju ożywiłu 
oszukaną; zdawało się, że juź za- 
pomniała o oszuście. 


` Enercję i zdolność działania, 
zalety detektywa filmowe”o, pa 
krótkim namyśle, odrzucił ı wybrał 


inną drogę. Unikal natychmiasto- 
«ego wyzrskania sytuacji, Pod- 
wiógł się, wziął kapelusz i laskę 


i zaproponował, aby kontynuować 
gawędę przy filiżancó czekołady. 

— Na godzirę chętnie przyjmę 
pańskie to darzystwo; nle potem 


' ezji (sztuce. Ne 2. Warszawa 1921. 


*,imątrość i 


Nie idzie jej o pół godziny s Szcze- 


* 
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którezo część drugą zawiera ostatni 
„Skamandre* w przekładzie Tawima. |, 

Trudno podzielić jest zachwyt at= 
torem, który dość WZYYYWORARIIE 
twierdzi: 


„Wiem, 
że gwóźdź 
w kozi 


w moim bucie 
róg wpędzi fantazje 
Goethego! 
Ja 
najzłofoustszy, 
którego każde słowo 
to chrzciny Asy 
imieniny ciała... 


Kilka artykułów krytycznych do- 
pełnia treści zeszytu. 

„Ponowa** **) ma zasadniczą wądę— 
ibet przytnłkiem miernot grafomań= 
skich różnego kalibru, wśród których 
prym trzyma niejakać Róża Czekań 
ska-Heymanowa, Przykro widzieć w 
takiem towarzystwie — poetów o 
niezaprzeczonym. talencie, jak Jan 
Nepomucen Miller, lub Emil Żega- 
dłowicz. 

Ten ostatni zamieszcza w ,Pono- 
wie“ doskonałą w barwie i rytmie 
„.Balladę o królu cygańskim'* dźwięcz- 
ną, harmonijną i bardzo obrazową, 
J. N. Miler zaś daje bardzo ©0rygi- 
nalna i staranu'e 4 kunsztownie wy» 
cyzelowaną „Ballade fonetyczną, 
oraz kilka ciekawych enke z 
fizyki starograckie , 

Również wyróżnia się z pośród 
ogólnej przeciętności mile w swych 
delikatnych mglisto-załamujątych się 
zarysach. 

„Spotkanie“ Treny ' Tuwimówny, 
która wtajemnicza nas w to, jak: 


„Czasami, jak dziewczynce słodkiej 
t niewinnej, 

Marzy mi się, że kiedyś, gdy czas 
wszystko zatrze, 

Spotkamy się w stolicy o nazwie 
przedziwnej 

Na paradnej premjerze w królew= 
skim teatrze”, 

i snuje te swoje marzenia, kończąc 

smętnie: 


„Lecz wiem, że tak nie będzie, 

Gdy po latach wreszcie 

Spotkamy się po długiem, długiem 
niewidzeniu, 

Jak dziecko, co zbłędziło sie w do- 
Żem, obeem mieście 

Rozpiaczę sią bezradnie na twojem 

: ramieniu*, ` 

Z reszty nantorów „Ponowy* za- 

sługuje na uznanie m, Stanisława 

Iwańska, mianowicie za szczerość, z 

którą objaśnia, dlaczego zabrała się 

do zajęcia tak dla niej uieodpowied- 

niego, jak pisanie wierszy. Miano- 

wicie: 

„Nie z wiosny, której niema, ale 
właśnie stąd, 

błąd mój się Tozpoczyna'! niewages- 
ny żal, 

Przeczytałam już wszystkie Rovuds 
de denx mondes, 

Shaw'a, Wilde'a, Ewersa i Madame 
de Staël", 


*%) „Ponowa* Pisma poświęcone pò: 


kuszę pójść, do domu, aby się 
rodzice moi nie niepokoili — od- 
parła. NastępUie, po kolacji, moge 
powiedzieć, że idę do kina, i mo- 
emy się znowu spotkać! 

Szep.  koustatował, że jego 
rezerwa przynosił! 
owoce. Poszli do cukierai, Pod- 
czas rozmowy z Kitty, tak slana- 
zy wałą piękna dzi: wica,-spostrzegł 
Szep że, poza przygo lami z prze- 
stępcami iimowymi, inne awai- 
turki, też mają swoje powaby! 

Naszkicawał sobie już plan wie- 
czort, a myśl o skromnym zapew- 
ne budżecie tego przedsięwzięcia 
zwróciła jego uwagę na gotówkę... 
Ładna historja! Przy dość nieocze- 
kiwanem opuszczaniu mieszkania 
p. Kitty zapomniał włożyć portfel 
do kieszeni: Leżał teraz w domu 
na biurku, a artysta nie miał przy 
sobie ani grosza. 


Aby Kitty nie trwożyć, skłamał, 
że musi jeszcze szybko wskoczyć 
do atelier, aby wydać konieczne 
zarządzenia, zanim personel się rto- 
zejdzie. 

— Pani każe sobie tymczasem 
podać trochę ciastek, panno, Kitty, 
i ostatni tygodnik mód, a ja za 
kilka, minut będę z powrotem! 

Kitty rozumiała, że nie może. 
utrudniać swemu nowemu przyja- 
cielowi wykonania ważnych obo- 
wiązków zawodowych. Preciwnie, 
prosiła go, aby się nie spieszył, 
lecz załatwiał wszystko spokojnie. 


gólnie w tym pięknym lokalu. 
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Otóż to właśnie! 

Dla amatorów t, zw nowej sztuki 
fikazat się pierwszy zeszyt „Nowej 
Sztuki* ***), Redakcja zgóry 
trzega, aby nie wymagać logiki i 
zrozumiałości od utworów, które bę 
dzia urnkować. Ale w takim razie 
niech też nie wymaga, by je uwała- 
bo za utwory poetyckie, zwłaszcza 
tuturobrednie Sterna i Wata, 

Zamieszczone utwory QCzyżewskie- 
go nie mają również nic wspólnego g 
poezją, ani z demokratyzmem (0 któ* 
rym też mówi redakcja na wstępie), 
naprzykład: 


„ale juž na moim zegarku 
Godzina 28 

na relsach na epręży nowych szynach 

czeka mój orient-sxpress 

Pacifique Company 

godzina 24 
(w kieszeni kamizelki) 
(smokinga) 


(sleepingu) 
zegarek, 


Jeśli ta ma być.. poezja!,. Szko- 
da autora ślicznych „Pastorałek, 

Ma natomiast pewien swoisty U- 
rok mazyczńy, acz tównież nie. wiele 
sensu, „wiersz“ Br, Jasieńskiego: 
„Na rzece“; 


„na rzęce rzeć ce na cerze mrze 
pluski na bluzki wizgi, 

w dałekie lekkie dałe że 
poniosło wiosłobryzgi. 


o [raty tarów żyrafy raf 

ren cerę chore, o, ręce, 

na stawie ta wie na prawie staw 
o trące tren terence, 


na fale fal len na leny lin 
„nie cznłem czołem czułem 
od doli dolin do Lido lin 
zaniosło wiosła mułem*,,, 


Ciekawsze są przekłady z Appo- 
lina'reją i Cocteau zaś „amatorów“ 
zainteresują może teoretycznie „r0z- 
prawy” Chiwistka i Tastevina. 3 


PD. | a 


Pogrzeb Gabrjoli Zapolskiej, 

ŁWOW, 22 graduia, (AW). W 
czwartek przed południem odbył 
sią pogrzeb Gabrjeli Zapolskiej. 
W kondnkcie pogrzebowym wzięli 
mdział przedstawiciele rządn, pro- 
zydjum miasta, przedstawiciele 
świata naukowego, literatury, szłu 
ki f prasy, oraz tłamy publiczno- 
ści, Wśród mnóstwa wieńców 
złaopych u trumty, znajdował 
się wieniec od młodzieży jago- 
słowiańskiej. 


«**y „Nowa Sztuka”, Miesięcznik 
artystyczny, Warszawa, Listopad. 1921. 
Rok pierwszy. Zeszyt pierwszy. 


Kilka wyjaśniających słów do 
kelnera i Szép wyszedł z cukierni. 
Po drodze oddawał się przyjem- 
nym  marzeniom na temat ewen- 
tualnego rozszerzenia nowej zna- 
jomości. Te przykuwające obrazy 
pierzcnły jednak momentalnie, gdy 
szedł po schodach do swego ka- 
walerskiego mieszkania. Ujrzał mia- 
nowicie, że jakiś obcy człowiek 
znika w jego pokoju i ostrożnie 
przyimyka za sobą drzwi. 


Powrócił w sama porę. Szybko 
zbiegł ze schodów, do portjera 
i opowiedział mu, co widział. Port- 
jer zastanawiał się przez chwilkę. 

— Pobiegnie pan szybkó do 
komisarjatu, panie Szćp, a ja spro- 
wadzę sobie tych dwuch murarzy, 
którzy pracują w podwórzu. Bę- 
dziemy w trójkę czatowali na scho: 
dach, dopóki ten łotr nie wyjdzie 
z pańskiego mieszkania, albo też 
dopóki pan nie wrócj z komisarja- 
tu z policjantami! 

W komisar acie nikomi się jakoś 
nie spieszyło. Komisarz przyjął fakt 
do wiadomości, a następnie zaczął 
się dowiadywać o rzeczy, które nie 
miały nie wspólnego z włamaniem. 
Chciał np wiedzieć doklalmie, kio- 
dy, dlaczego i z kim Szep wyszedł 
z mieszkania; zmusił go nawet doj; 

niedyskrecii, t. ij. aby wymienił en 

kiernię w której Kitty czeka. Ten 
komisarz był okropnym biurokratą; 
jego postępowanie nczyniłoby % no- 
woczesnego dramatn datektywnezo 
zwyczajną farsę. Wreszcie „otrzy | 
mai Szép policjantów. 


+ 
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Z dnia na dzień. 


Biali i czarni. 

Nagroda Goncourt została przy- 
znana młodemu pisarzowi francu- 
skiemn czarnej rasy, aniorawi po- 
wieści „Batouała”, która jest krzy- 
kiem protestn i litości nad biednymi 
murzynami afrykańskiemi, wyzyski- 
wanymi i zamęczanymi przez bia- 
łych kolonistów. 

Powieść ta jest jednocześnie in- 
teresujacym studjum duszy myrzyil- 
skiej, przesądnej i zabobonnej. 

U ludów afrykańskich panuje 
zwyczaj, że 0 ile ktoś jest posądzu: 
nę o zadanie śmierci swemu bliž- 
niemu jedynie za pomocą złej myśl, 
poddają go rozmaitym próbom: opa- 
laniu oczu, kamienowanin, parzeniu 
wrzącą wodą, przypiekamiu rozpalo- 
nym żelazem i t. p. Gdy oskarżo: 
ny wytrzymuje. te tortury — jost 
niewinny, w przeciwnym zaś razie 
nznany jest za wiaowajcą, 

Jeśli chodzi o metody lekarskie, 
to nie są one łepszó od sądowych. 
Do ran przykłada się nawóz krowi 
i trawę moczoną”w. ślinie. 

Co za ciemnota! 

Wiele jeszcze należy, uczynić dla 
noywilizowania biednych murzynów! 

"Bardzo im jeszcze. daleko do na: 
szego rozwoju intellektnalnego, 

Takie refleksja przyjdą na mysl 
każdemu, kto ozyta powieści z życia 
mnrzynów w Afryce, 

Ale weżmy de ręki nasze dzien: 
niki. Oto pewne młode dziewczę 
stanęło przed sądem w- Paryżu za 
zbezczeszczenie grobu: zągrzebała ona 
do jednej z megil serce wołu, prze- 
bite dwunastu szpilkami, zawierająca 
kosmyk włosów swego  urodzieiela, 
który ją opuścił i nie pozostawił a- 
dresn,a a którego: tym dowcipnym 
sposobein Próznolaby, skłonić do po- 
wrotu. 

Jeśli więc autor „Batouali* ma 
prawo kyć dumnym ze. stworzenia 
powieści, która spotkała się z uzia- 
niem w Kuropie, to napewno nie 
zabraknie mu tematu, o ile pewnego 
dnia zechce napisać -powieść o bia- 
łych. Znajdzie ona napewno uzna- 
nie wśród murzynów. 

ach. 


Kupujcie bilety skarbowe 


w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


*  „Vłamywacz tymczasem zdążył n- 
kryć w kieszeniach wszystkie kosz- 
tewności Szópa, gdy go urzędnicy 
zaskoczyli i nałożyli mn kajdanki, 
Następnie całe towarzystwo wróciło 
do komisąrjatu, 

Tutaj cierpliwość Szepa była zno- 
wa wystawiona na ciężką próbę, U- 
rzędnik wydawał się go dręczyć 2 
premedytacją i Szép nie mógł się 
powstrzymać od odpowiednich uwag. 
Krzyczał, jakgdyby kierował przez 
tube akcję 5,000 statystów filmo- 
wych. Żądał zwrotu portfelu, ni 
czego więcej, aby mógł uiścić rachw- 
nek kelwerowi i uwolnić młodą dziew - 
czynę z oukierni! * > 

Ale na to urzędnik nie chcial 
się zgodzić za nic w Święcie, 

— Najpierw musi być wszystka 
zaprotokutowane; dopiero potem iiie 
gę pana zwolnić — zadecydował. 

Wówczas Szép zmieńił takty: © 
zaczął prosić. 

— Niechże pan zrozumie, panis 
komisarza — mówił ż wymuszojlgii 
spokojem — nie mogę przecież po 
zwu.ić, aby ta młoda kobieta Lu: 
długo bsz pieniądzy siedziała W ba- 
wiarni,,, 

— Siedziała w kawiaroi? == 
wtórzył ironicznie komisara — u 
młoda dama nie siedzi w kaw iarul 
iecz siedzi już u nas... bezpiecznie 
pod numerem szóstym. Tylko dzięki 
pańskie, eleganci udało nam się 
wreszcie zamknąć tą niebezpieczny 
pórsę, pan e, panie... kolego! 

(Ttomaczył G. W» 
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| FELIETON. 


Flak. 


„Nie lubię, gdy stróż udaje szwaj- 
wara" — mawiał Nabuchodonozor, czy 
też jakiś inny rzymski filozof. f 

Ma to mniej więcej iyle znaczyć, że 
jeśli gto jest dobrym aptekarzem, to 
niekoniecznie zaraz musi zostać mini- 
strem, chociaż tu i tam trzeba kręcić; 
albo, że gdy kto pięknie gra na forte- 
pianie i kładą mu zato na głowę bob- 
kowy wieniec, to już może być ceza- 
rem; albo, że gdy kto dostanie dwa 
razy w ryło, to automatycznie powiększa 
urono męczenników za sprawę naro- 
«lową; albo, że gdy kło dobrze tańczy, 
to musi jeszcze lepiej pisać feljetony: 
albo wreszcie, gdy kto żle pisze felje- 
lony. to musi jeszcze gorzej tańczyć, 

Co się tyczy tego ostatniego wnios= 
lm, to, mimo pozornego braku związku, 
okazuje się, że tak jest nietylko w isto- 
cie, ale i w prasie rodzimej. 

Znam człowieka, którego ciotka 
dzisiaj, po przeczytaniu tych słów, za- 
pewne przestanie się ktaniać wszystkim 
jednoczesnym znajomym swoim i mo- 
jego wuja, a który popełnia dość często 
ieljelony. 

Wierzajcie mì m jeśli chcecie Się 
przekonać, to PCE. że napisać 
feljeton jest daleko łatwiej, niż prze- 
czytać, | tak jestw gazecie ze wszyst- 
kiem. Stąd właśnie cala perfidja prasy: 
malo, że cztówiek zapłaci grubszy grosz 
za numer dziennika, ale jeszcze do po- 
tem czyta, uważając to za święty obo- 
wiązek, acz nie poczuwając się do ża- 
dnego z siedmiu grzechów głównych. 

Nawracając się z trudnością do te- 
ġo czlowieka, którego nazwiska Flak 
dziwnie harmonizuje z tem, co pisze, i 
jest równie nudne, jak flaki z olejem, 
chociaż oleju w tem miema nawet za 
10 matek (= 1 grosz prawdziwy, przed- 
wojenny), otóż, nawracając się do niego, 
eai ter że stracilem dlań te 
resztki sympatji i szacunku, które mi 
ozostały po przeczyłaniu kilkudzie- 
Beciu roduktów jego pióra, przytępio- 
nego, jak umyst kadiego... tureckiego, 
bez różnicy okręgi, gdy Flak, glodny 
tryamłów, a niepomny tego, że cierpli- 
wość niebą jest wielka, ale i ono może 
w koficu kopnąć zbereźnika, gdy Się 
zbyt często © pobłażliwość narzuca, za- 
czął się uczyć tańczyć, 

Dotychczas klęli go wszyscy ludzie 


w mieście, teraz klną go pozatem wszyst- | 1899 


kie nczenice tańca. 

Rzucit się. "jak kulawa, ale zato 
ślepa hyena, ma wapziki „scotish espa» 
źnole* (co zapewne po rosyjsku znaczy 
„bydlęco Wi apaa da eoBaiekaży! i 
lapczywie przełknął, wdzięczny .cało= 
kształt tanga, ale mų stanęła w gardle 
kość ogonowa „shimiegó”, który, , jeśli 
pochodzi z laciny, to nazwą swą dzi- 
wħie, lecz zgoła slusznie przypomina 
niałpę. * 
I jeśli jakis poczciwy źóraw za pięć 
tysięcy marek nie podejmie się operacji 
wyciągnięcia. inb zepehnięcia tej kości, 
to,pacjentowi grozi śmierć wśród drge- 
wek konwtylsyjnych, śmierć, wzbudza- 
jaca pusty śmiech, miast współczucia. 

To ostatnie zresztą nie jest tak 
tragiczne. gdyż do podobnych objawów 
jest on już przyzwyczajony za swego 
drugiego zawodu. 

Po glębszym jednak namyśle zna 
Jazłem dla niego jedyne, zdaje się, mo- 
żliwe wyjście: miechaj przysparzający 
jemu i innym tyle zawodów zawód po- 
przedni podrydów duchowych stygną- 
cego na łożu boleści dowcipu, zamieni 
na solowy zawód podrygów fizycznych 
obydwuch par rąk. : 

Ludzie będą się rzeczywiście Ser- 
decznie śmieli i nikt nie zaklnie ni 
zcicha, m głośno, jak to się działo do- 
tychczas. gtk. 


Wiadomości bieżące. 
Dzisiejsza poroda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metccrologicznego na dzień 
23 grudnia. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszymi: - 

Pochmurno, dżdżysto i ciepło. Sil 
ne wiątry z kierunków zachodnich. 


Osobiste, 


Dotychczasowy inspektor urzędu 
mieszkaniowego, dr. Forelle opuścił zaj- 
mowane stanowisko i otworzył w Łodzi 
kaħcelarje adwokacką, -~ 

Na opróżnione stanowisko ję po 
łora mieszkaniowego, na zasadzie kon- 
kursu ; w związku z decyzia magistratu, 
ażeby w obsadzanin posad k.erowni- 
czych, udzielać pierwszeństwa byłym 
wojskowym, został powołany dr. Edmund 
Weisberg, b, kapitan W. P, -— doktór 
obojga praw i umiejętności politycz- 
nych. Studja uniwersyteckie odbył dr. 

eisberg we Lwowie. Praktykę adwo- 
kacką odbywa! we Lwawie, Drohobyczu 
i Samborze, Od r. 1914 do chwili o 
becnej słażył w wojsku w randze kąpi- 
tana. W dobie obecnej dr. Weisberg 
byl kierownikiem sekcji łódzkiej opieki 
nad zdemobilizowągzymi, 

Dn._21-g0 b, m. prez. Rżewski wpro- 

| wadzii i przedstawił nowego inspektora 

mieszkaniowego, prącownikom urzędu 
| mieszkaniowego, inspekcji mieszkanfo- 
l wej i nrzędu rozjemczego. 


m. 
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Redaktor „Dziennika Z 
j Lodzi”, 5, Zgamunt a a w 
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pił z zajmowanego stanowiska na sku- 
tek mianowania do aplikantem przy Są- 
dzie okręgowym w Łodzi. 4 


Dotychczasowy zastępca naczelnika 
wydz. bud. przy magistracie m. Łodzi, 
inż, Stebelski zrezygnował z zajmowa: 
nego stanowiska, 


Boże Narodzenie w P. K, K. P. 


Polska Krajowa Kasa Pożycz. 
podaje do wiadomości ogółu, że 
oddziały jej z powodu św. Bożego 
Narodzenia będą otwarte dnia 24 
b m. od godz. 3—12 w południe. 
Izby rozrachnnkowe w tym dniu 
czynne nie będą. W dniu 26 b. 
m., jako w drosi dzień świąt no 


żego Narodzenia oddziały będą| RE 


zamkniętę. 


Konferencja z pracownikami 
miejskimi. 


Dnia 20-go b. m. odbyła się w 
magistracie pod przewodnictwem 
prezydenta Rżewskiego konieren- 
cja ze związkiem zawodowym pra- 
cowników miejskich w Polsce — 
oddział w Łodzi. 

Przedstawiciele związku doma- 
gali się przyznania różnicy od lip- 
ca gońcom i uprzątaczkom oraz 
poruszyli cały szereg spraw, doty- 
czących pracowników wydziału za- 
RZĘSY zi komitetu tanich 

uchni i t. p. i 

Prezydent miasta oświadczył, 
że magistrat zgadza się na przy- 
znanie różnicy poborów od lipca 
tym sprzątaczkom, które pracują 
całe 8 godzin. 

Osoby, które pracują dodatko- 
wo po 3 lub 4 godziny, z żadnych 
dodatków i ulg korzystać nie mo- 
gą, gdyż jest to praca tylko dodat- 
kowa. ~ 


Zwolnienie od stużby wojsko- 
wej funkcjonariuszy policji. 


(r) Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych poleciło województwa łódzkiemtu 
w drodze wyjątku odroczyć stawien- 
nietwo do przeglądu wszystkich funkcjo- 
narjuszów policji państwowej roczników 

1 1900 do dnia 20 października 
1822 r. 

Przeprowadżą to PKU na podsta- 
wie przedłożonych zaświadczeń okre- 
zowej komendy policji państwowej, że 
faktycznie pełnia czynności służbowe 
przynajmniej od 5 miesięcy, licząc od 
dnia 51. XII , 1921 r. 


Pomoc amerykańska dla dzieci. 


Kilka dni temu odbylo się zebranie 
zarządu domu sierot, przy ul. Średniej 
N: 91, w sprawie urządzenia kapieli 
oraz umywalni dla dzieci podług naj- 
nowszych wymagań hygienicznych, (dla 
chłopców oraz dziewcząt oddzielnie), 
Przewidziany budżet na powyższe urzą- 
dzenie*wynosi 2 miłjony marek. 

Obecny na zebraniu, dr. S. Newman 
przedstawiciel American Joint Distribu- 
tion Commitee (JDC) na Kongresówkę 
oznajmił, że JDC jest gotowe dopomóc 
powyższej instytucji, przeznaczając dla 
niej 25 proc. budżetu oraz niezbędne 
wanny. 


— Zjazd prawników i ekonomi- 
stów polskich. 


W dniach 5, 4 i5 czerwca 1922 r, 
odbędzie się w Poznania zjazd prawni- 
ków i ekonomistów polskich. Program 
zjazdu ustalił komitet w sposób nastę- 
pujący: Pierwszy dzień poświęcony bę- 
dzie obradom w sekcjach, zaś drugi 
i trzeci obradom plenarnym, Przedmio- 
tem obrad w sekcjach będą następujące 
tematy: W sekcji polityczno-administra- 
cyjnej: „Zagadnienie centralizmu* W se- 
kcji karnej: a) „Prawo karne między- 
dzielnicowe”, oraz Hoangin są- 
dów przysięgłych". W sekcji cywilnej: 
a) „Ograniczenia obrotu niechuromości*, 
oraz b) „Umowy taryfowe”, W sekcji 
ekonomicznej: „Równowaga budżetowa 
państwa polskiego“, Obrady plenarne 
przeznaczone będą na roztrząsanie za- 
gadnienia „etatyzinu* pod względem 
Brew U: „ŁU administracyjnym, 

atnym, cywilnym i ekonomicznym. 

zjeździe wezmą udział prawnicy i eko- 
nomiści francuscy, jako członkowie i re- 
ferenci. PP, prawników i ekonomistów, 
którzyby zechcieli przyjąć referat w za- 
kresie powyższych tematów, uprasza 
komitet o rychłe zawiadomienie (Poznań, 
uniwerstytet—dziekanat prawniczy) i na- 
desłanie najpóźniej do 1 lutego 1822 r. 
tez zasadniczych, obejmujących osta- 
teczne wyniki referatu w. rozmiarach, 
nie przekraczających dwóch stron dru- 
ku Termin ten jest ostałeczny, pon'e- 
waż tezy będą drukowane w kwartalni- 
ku, Ruch prawniczy-ekonomi- 
czny” 


Kary za nieoświetlanie kłatek 
schodowych. 

r) Pociągnięto do odpawiedzial- 
ności administracyjnej za prze- 
kroczenie przepisów administra- 

jno-policyjnych 12- właścicieli 
ieruchomości za niesbosowanie 
sia do rozporządzenia komisarza 
rządu w sprawie oświetlania kla- 
tek schodowyci. 
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mężowi, ojcu, teściowi i 
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Po długich i ciężki 
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Z muzyki. 


—_— 
Występ Saszy Helmaną. 


Występy. „cudownych dziecię. 
Te nie ea tylko Sporadycznym poka 
zem wybitnego talentn, pociągają za -so- 
bą dwie konsekwencje. w obu wypad- 
kach dla małoletnich artystów oraz 
dla ich przyszłości szkodliwe, bo albn 
dziecko posiada drzemiące jeszcze tak 
głęboko w duszy pierwiastki artye 
tyczne, że z największym spokojem 
pokazuje techniczna sprawność swych 
mniej lub więcej dobrze wyćwiczo- 
nych paluszków, albo dziecko o tem- 
psramencje wrażliwym i artystycznej 
duszy narażone jest przy każdym wy- 
stopio na zbytnie przejęcia się I wra- 
żenia, cò w uaslepstwie smutnie się 
odbić może ne nerwach, a — co za 
tem idzia — i ogólnym rozwoju. 

W pierwszymi wypadku popisy ta- 
kie nie przynoszą wpruwdzie fizycznej 
bezpośredniej szkody, utrudniają jeno 
werńętiźny roét artystyczny I krzy 
dzą talent dziecka, przyrwyczajając 
is od miodości do wiary w zdobycze. 
na techaicznych wyłacznie sukcesach 
oparte, w drugim zaš- szkodliwość 
wczesnych występów, jak wspomnia 
łem, jest zupełnie zrozumiałą. Mło 
dziutkiego Daszę Melmana zaliczam 
da drugiej kategorii, gdyż dziewiącio- 
letni chłopczyk ma wrodzone usposo- 
bienie artystyczne i odtwarza dzieła 
Bacha, Mozarta, Bocthowena we właś 
ciwym charakterze i stylu. Wykonanie 
to nie było bezdusznem naślsdownie 
twem cudzych -form myślania, bo Sa 
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UDALEWSKA 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w piątek, 28 grudnia o godz. } po poł. źe szpitala Poznańskich. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę naszemu najukochańszemu 


dziadziusiowi 
z B. P. 


Markusowi Szykier 


składamy serdeczne „Bóg zapłać”! 


Żona, córka, 
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ŁóWZKi przemysł włótienniczy wobec Kryzys 


Sprzeczne wiadomości. —: Co mówi statystyka. - Beze- 


robotni. — Kredyt rządowy. 


Płace robotnicze. — Wzrost ceny mąki, — Kasy chorych. 


Sprzecziie wiadomości, jakie nas 
dochodziły ostatnio w sprawie na- 
szego przemysłu włókienniczego, 
zawikłały jeszcze bardziej tę kwe- 
stję, uniemożliwiając jej rozwiąza- 
nie. Jeśli zaś wydobędziemy się 
z wirt wieców robotniczych z jed- 
nej strony a zebrań, posiedzeń, 0- 
raz rozmów  „kawiarnianych*, z 
drugiej, to pozostanie nam zajrzeć 
do statystyk i raportów,. by otrzy- 
mać jasny obraz, odpowiadający 
rzeczywistości. Na podstawie in- 
formacji, zebranych u przemysłow- 
ców łódzkich, w związkach zawodo- 
wych iw inspektoracie pracy, sy- 
tuacja przedsiawia się wcale nie 
tak tragicznie, =jak ją sobie wyo- 
prażamy. 

Z wielkiego przemysłu włókien- 
niczego, a właściwie w 76 więk- 
szych firm, zatrudniających 43.000 
robotników, wszystkie „pracują: z 
pozostałych 756-u zakładów prze- 
zatrudniających 79.000 
zaledwie 4 proc, nie 


nrysłowych, 
robotników, 


pracuje. Co do związku krajowego 
io z 300-1 fabryk nie pracuje 
18 lub 10. 


Kredyt udzielony przemysłowi 
pod zastaw towarów przez polską 
krajową kasę pożyczkową, aczkol- 
wiek udzielany z wielką trudnością 


| 


sza jeszczę nie myśli, ale ma duszę|i zaspakajsjący zaledwie minimalne 


wielką i dlstogo w tych miniaturkach 
w tych, że się tak wyrażą szkicach 
mistrzawską cienką wa 
malowanych I niewykdńczongch tach- 
nieznie, wyczuliśmy/ z nim 
wielkich twórców. 

Sądząc z próbek jego prymityw 
nych fmprowizacji, można 


potrzeby, przyczynił się w pewnej 
mierze do uruchomienia niektórych 
iabryk, wzg! dnie zwiększenia ilości 
dni roboczyc =. Jeśli w łódzkim prze- 


razem | mle włókienniczem, ” ilość bezro 


syn, zięć i wnuczki, 


. RODZINA, 
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— Sytuacja na prowincii — 


O ile fabrykanci napotynaja na 
wielkie trudności, ntrzymnjac fabry= 
ki w ruchn, z powodu ogólnego 
braku gotówki, o tyleznów zwiazek 
zawodowy wykazuje coraż to bare 
dziej ożywioną dzialalność, Wine 
żona akcja związków zawodowych 
ma na celu utrzymanie obecnych 
norm płacy w fabrykach. Jesi te 
jednak jak dotąd zupełnie nieno= 
trzebne napięcie, gdyż żadnemu x 
fabrykantów mie wpadnie na myśli 
ujmować cośkolwiek z dotychczaso+ 
wsch zarobków robotnika, ponieważ 
produkty żywnościowe absolutnie mo 
tanieją natomiast cena mąki podnosi 
się. Dowądem tego może służyć fakt, 
iż piekarhia Kópczyńskiego, która - 
pracowała na*e zmiany. obecnie, nia 
będąc w stanie sprzedawać Clilevą 
po cenach nstalonych przez urząd 
walki z lichwą i spekulacja, wymó= 
wiła pracę swym robotnikom z dn, 
24 b. m. 

Jeśli zaś niektóre fabryki pro- 
pont.ją zmniejszenia płacy, natomiast 
zwiększenie ilości dni roboczych, to 
propozycja ta powinna być w każe 
dym razie przedmiotem dyskusft. 

Również nieporozumienie mią= 
dzy fabrykantami a robotnikami na 
tle zapłaty za dnie, wzćlędnie g0- 
dziny przerwy w pracy wywołanej 
brakiem prądu, nie powinny SiA= 
wiać sprawy na ostrzu noża, 

Gorzej ma sią sprawa kasą oho- 
rych. Na konferencji z ministrem 
w dniu 31 lipoa uchwalono, że aż 
do czasu powstania kas chorych, 


botnych z powodu kryzysu nie prze-|fabryka przyjmuje na siebie udzie- 
wyższą 4 groc., to na prowincji nie! lanie pomocy lekarskiej robotnikom 


wróżyć |fest rorzej a nawet lepiej, Naprz.| swoim, oraz wydawanie zasiłków na 


chłopcu ogromną przyszłość ra polu| w Tomaszowie ilość bezrobotnych | wypadek choroby. Uchwałę tę, fa- 


twórezem, a dlatego ie cenne zasoby 


malca, otrzymane z łaski Bożej powin-|ilości 22 fabryk, wszystkie pracują, 


ny byś rozumnie pielęznowane i oto 
czone najwiąkszą opieką. 
F, Hal. 


z) — 


X T. M. M Dziś wieczór utworów 


na dwa fortepiany w wykonaniu Karo/a 
Szretera i Teodora Rydera. 


Wipro- 
gràmie: Rachmaninow (Suita I), Seltttt 
{Impromptu i Parafraza na temat walca 


nie wynosi całych 4 proc, Z ogólnej 


a mianowicie :1 fabryk | 
fabryki po 5 dni, 
Fabryki pończosznieze, które za- 


brykanci, przyjęli jako zobowiązanie 
czasowe, t.j. aż do ustanowienia 


ro 8 dni, kas chorych, co miało nastąpić we= 
w tygodniu, 7 fabrych —4 dni, a 3f/ile przypuszczeń około 


styczaje 
1922 roku, 
Tymczasem sprawa kas chorych 


wsze nie bardzo dobrze prospero:;utknąła na martwym punkcio. 4 po- 


wały, obecnie są 


czynne i zatrad-| czątkn ustanowiono, iż każdy robo- 


niają /przeszło 3000 robotników. Fa-|tnik będzie płacił na fundnsz kasy 
bryki trykotaży znajdują się w gor-tchorych po 100 mk,, zaś fabryka — 


szej sytnacji, 


gdyż obecnie towarjpo 150 mk. od każdego robotnika. 


Chopinowskiego Cis-moll) i Liszt (Fan-;zjmowy niema zbytu, zaś eksport, Tymczasem upłynęło już 5 miesięcy, 


tazja z Don Juana). 


Kryminalis'yka. 


Ucieczka dwuch aresztantów. 


(r) Onegdaj transportowano przez 
miasto 30 aresztantów, którzy byli pod 
silną eskortą, BZ się Z 15 poli- 

-Kaliska udato się 
dwum areszjautom zbiec. Zarządzone 


cjantów. Na st, Łódź 
natychmiast pościg, lecz bez rezultatu. 


Dezerter—złodziej. 


(t) Aresztowano Szłąamę Bauma, bez 
stałego miejsca zamieszkania, poszak|- 


trykotaży *do Anglji ustat. 
natomiast te [abryki , produkować 
ietnie trykoty. Wogóle wśród sfer 
przemyslowych liczy się wiele na 
to, iż do polowy stycznia  detaliści 
pozbędą się nagromadzonych towa- 
|rów, nzbierają eotówkę i poczynią 
wię.sze zamówienia, co wpłynie 


cha wytwórczeso. 


akować | 


ln czawodnie na zwiększenie się ru-|, 


a sprawa kasy chorych nie posi= 
nęła się ani ua krok. W tej też 
sprawie prze <ysłowoy zwrócili się 
do ministerium, prosząc © rozttzy= 
gniącie tej palącej kwestii. Rząd ze 
swej strony obiecał zapomogę w 
kwocie 41,000,000 mk, lecz. jak 
dotychczas, wszystko pozostało na 
papierze. a sprawa zaognią się gro- 
żac poważnym konfliktem. 


"Żądania dozorców domowych. 


wanego przez 28 p. p.zadezercję. Pod-| Sprawy eksmisji. — Przeciw postępowaniu policji. — Dlaczego 
i dozorcy mieszkają w suterynach. — Groźba strejka. 


czas rewizji znaleziono u niego 9 wy- 


trychów i iamoke elektryczną, 
Handel „złotem“. 
{r} Na ryuku Lecnarda, przytrzy 
mano Feliksa Przygórskiego, który za: 


trzymywał przechodniów, próponując im 
nabycie złotych zagerków. Jak się oka- 
załe były to 


K 


W sali okręgowej komisji zwią- 
zków zawodowych przy ul. Dziel- 
nej nr. 50, odbył się „wiec dozor- 
ców domowych, na którym referen- 
ci wskazali na bolączki, spowodo- 
wane złem iraktowaniegi ze stro- 
ny policji, jak i właścicieli nieru- 
chomości. Po dłuższej dh zd, 
istata przyjęta nastębuijąca rezo 


ucja: * eksmisji 


„Zważywszy, że sprawy eksmisji 
dozorców, żądane przez właścicieli 
domów, wynikają jedynie z zatar- 
gów ekonomicznych, wiee domaga 
się, aby zgoślnie z ustawą sejno- 
wą, wszelkie zatargi ekonomiicziie 
rozpatrywała powołana w iym ce- 
lu komisja rozjemcza. prawy 
ozorców wiuny bvć roz- 


ywane przez komisję rozjemczą, 

a najlepiej jest obeznaną i po- 
formowana o przyczynach żąda- 
nia eksmisji, a nie przez sądy po- 
oju, Mimo zaświadczenia inspek- 
tora pracy, stwierdzającego, Że sprá- 
wa żądania eksmisji jest wniesioną 
wcześniej do komisji ' rozjemczej, 
aniżeli do sądu pokoju i prośby, 


wych dochodzi dp zdziczenia, 
poniżenia godności człowieka, (0- 
i elgi, policzkowanie w wielu wy- 
padkach przez niektórych funkcjo- 
narjuszy policji, jest na porządku 
dziennym), zebrani piętnują po- 
wyższe. wybryki niektórych funkcjo- 
narjuszy policji, jako niezgodne z 
zasadami konstytucji i postanawia- 
ją w podobnych wypadkach odda- 
wać sprawy do sądów, względnie 
"do prokuratorji, —. 

celem pociągnięcia winnych 

do odpowiedzialności. 


Zebrani stwierdzają, ża Sprawa 
mieszkaniowa dozorców nie jesś 
uregulowana. Olbrzymia większoćt 
dozorców zmuszona jest zajmować 
mieszkania pod schodami, wilgot- 
ne, zimne i ciasne, przez co do- 
zoreca wraz z rodziną nabawia się 
zwykle reumatyzmu, gruźlicy i in- 
nych chorób. 

Zebrani zwracają się do in- 


 Ohydny mord rabunkowy. 


Wyrok śmierci w 


_ W dhio wczorajszym Sąd o- 
„kręgowy, jako sąd doraźny na po- 
siedzenia pvblicznem. pod prze” 
 wodnictwem wiceprezesa p. T. 
"Kamieńskiego, w obecności sa- 
łów asesorów ; po.elarzęt skieso 
i Korwin-Korotkiewicza, rozpa- 
; try wół sprawę Jaaa Olenderka, 
łat 26, Antoniego Michalskiego, 


"lat 19, i matki tegoż, Franciszki 


*Michalskiej, lat 62, oskarżonych 
o namawianie i dokonanie zabój- 
stwa z chęci zysku w Łasku na 

josobie mieszkanki tego miasta 

"Lidiji Knsmanowej. © 
.  Podsądnych oskarkał podpro- 
„kprator Moskwa. Obronę wnosili 
adwokaci: w imienin Antoniego. i 
Franeiszki Michalskich — Piotr 
Kou, w imienin zaś Jana Olen- 

' derka — Abramowicz. Do sprawy 
zawezwapo 15 świadków, 1 bie- 

glevo dr. Mieleszko, księdza do 

; odebrania przysięgi od świadków 

li biegłego, oraz oddział policji 


celem dopilnowania porządku w 


czasie TOZprawy, 

Po wprowadzeniu oskarżonych 
na salą rozpraw i po zająciu przez 
nich ławy oskarżonych, 


który podaliśmy ze sxczegółami 
w styly wezorajszyi, 

Podczas rozprawy sądowej o- 
skarżony Olenderek, jak również 
„Michalski do winy się przyznali, 
Michalska zaś nie przyznała się 
kategorycznie zaprzeczyła, aby 
czemkojwiek dopomagała | na- 
„maviała Olenderka do spełnienia 
tego okrutnego występku. 


Tajemnice głębin morskich. 


Pomiar głębin morskich obec- 
nie jest bardzo trudny, Szcze- 


atawia mierzenie głębszych miejsce 
nA oceanie, którego dno, pomimo 
różnych wynalazków dotychczas 
mie zostało jeszczę zbadane. Skot- 
kiem tego istnieje wiele głębin 
merskieh dotychczas jeszcze nige- 
znanych. 
Do mierzenia głębokości wody 
bżywa sie instrument złożony z 
olbrzymiej, kilkuwiorstówej Huy 
żelaznej, nawiniętej na roli przy 
okręcie. Jest ona zaopatrzona w 
nezar i knhbki, przesuwające, się z 
„dołu do góry i zamykające sig 
"automatycznie po nabranin ziemi 
‘na dnie morze, Zegar zaś natych- 
«miast wśkszoje, gdy koniee lipy 


gdzie 
zuajdowali się pod silną strażą 
‘policji i wojska, przewodniczący 
"atwierdziwszy personalja, odczytał 
wniosek urzędu prokuratorskiego, 


gólne trudności techpiczne 3 


derka i Michalskiego, ale również 
| świadków. 


oc onne. W M NA 


spekcji budowlanej przy magistra- 
cie, jak również do ministerstwa 
zdiowia publicznego, w celu na- 
prawienia niemożliwych pod tym 
względem stosunków. 

Ze wzałędu na to, że niektórzy 
dozorcy za odpowiednią zapłatą sa- 
mi dobrowolnie 
pozbawiają się wygodnych 
mieszkań. wprowadzając się 

do suteryn | piwnic 
zebrani jaknajostrzej pięthują po- 
dobne. postepowanie i domagają 
się, aby w stosunku do tych do- 
zorców związek zastosował jaknaj- 
ostrzejsze środki, nie cofając się 
nawet przed wykreśleniem ich z 
listy członków i pozbawieniem pra- 
cy, jednocześnie dozorcę, jak rów- 
nież właściciela domn pociągnąć 
do opowiedzialności sądowej. i 

Wiec «dozorców oświadcza, że 
umowa, zawarta z wiaścicielami 
domu w miesiącu lipcu z termi- 
nem do dnia i stycznia 1922 r., by- 
ła skrępowaniem działalności zrze- 
szonych. 

Właściciele domów, opierając 
się na wzmiankowanej umowie, od- 
mawiają wszelkich pertraktacji ze 
związkiem, wykorzystując do wy- 
żej oznaczonego czasu dogodną im 
umowę. 

Wystawione żądania przez zwią- 
zek z dnia 30 października b. r 
zebrani wznawiają i jednocześnie 
oświadczają, że jeżeli do dnia 1-go 
stycznia 1922 r. stowarzyszenie wła- 
ścicieli nieruchomości nie zawrze 
ze związkiem ponówitej umowy, 
związek bezwzględnie ogło- 

si stkejk. 


sądzie doraźnym. 


Zbadani świadkowie nowych 
okoliczności nie wniaśli do spra- 
wy, późłwierdziłi jedynie to co 
jug zawierał wniosek prokura- 
torski í eo zbznali oskarżeni 
Ołenderek i Michalski. 

Po zbadania świadków głos 
zabrał podprokurator Moskwa i 
w .dłuższem pnzemńówiańiu wnosił 
o najsnrowszy wymiar kary, jaki 
jest przewidziany w procedtrze 
sądów doraźnych, wychodząc z 
zalożęnia, 2e wing podsądnych 
została im calkowicie udowodniona 
nietylko przyznaniem się Olen- 


Obrońcy oskarżonych adwokat 
Piotr Kon i adw. Abramowicz 
wnosili o wymierzenie oskarżo- 
nym możliwie.  najłagodniejszej 
kary. > 
_ Po dłaższej naradzie sąd wy- 
dat wyrok, mocą którego 


- 


oskarżonego Jana Olender- 
ka uznał za winnego zabój- 
stwa z chęci zysku i skazał 
go po pozbawieniu praw, 
na karę śmierci przez roz- 
strzelanie, 


nadto na zapłacenie wszystkich 
opłat sądowych i kosztów sądo- 
wych w sprawie, Co do Anto- 
niego Michalskiego ł matki jego, 
Franciszki Michalskiej, to wobec 
nieudowodnienia im winy, sprawą 
przeciwko nim przekazano na 
drogę  zwykłegó postępowania, 
przeksznjąc ich jednocześnie do 
dyspozycji sądu okręgowego w 
Łodzi, 

Wyrok ten oskarżeni przyjęli 
spokojnie. l 
TR PR meeer n o oaar g 


datknie dna morskiego, Aparat 
ten oddaje usłuci przy głebokości 
najwyżej trzech kilometrów, 

Jeżeli morze jest głębsze,wówv- 
czas przestaje on działać, ciężar- 
ki bowie, w które lina jest zao- 
patrzena są za lekkie, by opaść 
niżej. Ciężar ich słabnie w miarę 
zanurzania sie w wodzie. | 

Powstała też hipoteza, Że z4- 
topione na głębiach okręty nie 
opadają na samo dno, lecz s8 
zawieszone w wodzie na powuej 
głębokości. Niedawno przedsię: 
wzięta wyprawa Shackletena zo- 
stała zaopatrzona w line, 2 cie 
Żarkami, które megą opaść do 
złębokoścćł siedmiu kilometrów. 
Wyprawa ta przyniesie zapewne 
wielo niespodzianek. 


— — 0—— 


„we ustępstwo najniższym 


znieść również i sądy doraźne. 
Zorganizowane i utworze pod 


' Piątek 23 grudnia 1521 r. 


Sądy d 


Czas znieść j 


Zaczynamy, wracać do normal- 
nego stanu. Świadczą p le nie 
sienie stanu wyjątkowego, t 
towane zmniejszenie rozumitych 
ministerstw — tych tworów cza- 
sów, wojennych, wreszcie na wiet- 
ką skalę przeprowadzona demobi-| 
lizacja. Wobec tego należałoby 
zastanowić się.-czy nie czas byłby 


NE Ke 


wpływem chwili, bardzo możliwie, 
wskutek niedokładnej statystyki 
przestępstw z czasów b. okupacji. 
gdy kraj był zapełniony 
mi wojsk okupacyjnych, jeńcatni, 
uciekinierami z „obozów kanceu 
tracyjnych, sądy doraźne mh» i 
miały na rażie rację byłu; o- 
no bowiem karę śmierci za , 4y- 
ny sposób obrony konieczno pañ- 
rôz- 
ban- 


zbiega* 


ès 


stwa i społeczeństwa przed 
powszechnionymi napadami 
dyckimi. | 

Obecnie, gdy okazało się, jak 
nikły był ich wpływ odstraszający, 
ile wobec braku jakiejkolwiek kon 
trolującej ich działalność instancji 
popełniono omyłek, których na- 
prawić niepodobna, jak rozmaicie 
sądy doórażne i urząd prokurator: 
ski pojmowały swoje iunkcje, obo- 
wązki, jak różnie komentowano 
odpowiednie prawa i przepisy, to 
mimowoli przyjść trzeba do wniós- 
ku, że sądy doraźne, jako chwilo- 
instyn- 
ktom społeczeństwa powinny być 
nareszcie zniesione. 


otaźne. 


e nareszcie. 


zwykłe wrażenie wywołać ten spo- 
kój zewnętrzny, z jakim wyroki te 
przyjmowano. A kto widział zæ 
chowanie gię ludzi, skazanych na 
śmierć, przed sama egzekńcją, gdy 
ostatnią wolę swą wyrażali, ten 
musi przyznać, że dla nich śmierć 
nie stanowiła Karv, 3- dla tych 
licznych rzesz, które z ciekawości 
towarzszyłyim na miejsce egzekucji 
i były tam niezależyie od pory 
wykonania wyroku epzekucję stæ 
powiły widowisko, z którego ban: 
dyci lub kandydaci do tego zawo- 
du czerpali przekonanie, że fa ka- 
ra nie gorsza jest od innych, i 
mierając zaś. spokojnie i zachówn- 
jąc przy egzekucji spokój zupałny i 
fantazję, "możną jeszcze zdobyć pew- 
ną sławę sui generis, czyli, że i w 
tym względzie cel został osiągnięty 
e raczej wprost przeciwny, añi- 
żeli przewidywał ustawodawca. 
Mówiąc, 0 działalności sądów 
doraźnych, o możliwych omyłkach, 
których następnie naprawić niepo- 
dobna, trzeba wziąć pod uwagę, 
że wsżystkie tak zwane wnioski u- 
rzędu prokuratorskiego, zastępują- 
ce akty oskarżenia oparte są wy- 
łącznie tylko: na dochodzeniach 
policyjnych, z powodu braku nd 
powiedniego wyszkolenia naszej 
policji, często grzeszącej takimi 
defektami, których śledztwo sgdo- 
we w żaden sposób uzupełuić nie 
jest w stanie i brak często — do- 
wodów rzeczowych, qiających naj- 
bardziej istotne dla sprawy zna- 


Główną przyczyną wprowadze-| czenie, brak najyażniejszych da- 
nia sądów doraźnych była chęć |nych w protokółach oględzin i t.d. 


możliwego przyspieszenia represji 


za czyn przestępny, aby społeczeń- | 


stwo nie rarzekało ną przeciążone 
sprawami sądy za zbytnie przecia- 
ganie spraw. 


|. O tych faktach kronika milczy, 
ale ciekawe byłoby wiedzieć, ile 
na tej podstawie wytóczone spraw 


| dyscyplinarnych za wykazane przy 


|przeprowadzeniu śledztwa niedbal- 


Dziś kwesija ta odpada wobec stwo lub nieumiejętność. 


zmian wprowadzonych w ustawie 
postępowania karnego. W. rzeczy- 
wistości zaś niemało było wypad- 


ków, gdy sądy doraźne z przyczyn | 


od sądu niezależnyah odbywały się 
w 7—$8 miesięcy po terminie przez 
prawo przewidzianym, co zupełnie 
chybiało celu i co względem o- 
skarżonych trudno nazwać słusz- 
nem postępowaniem. 

Wymiar kary w większości wy- 
padków, gdy nawet bez żadnego 
krwi przalania przy ' napadzie się 
obeszło, gdy nawet głównego spraw- 
cy nie nięto, jego roli w napadzie 
dokładnie nie ustalono, łub gdy 
on, jako wojskowy nie podlegał 
właściwości sądu doraźnego dla 
cywilnych, był zawsze największy 
—śmierć, i nieraz Zdarzało się to 
wówczas, gdy głównego sprawcę 
-— żołnierza, sąd. wojskowy sądząc 
za to samo przestępstwo, a często 
jeszcze za inne, skazywai zaledwie 
na jakieś i 
ziemie. Wypadków takich było spo- 
ro, i niewątpliwie na (em  tucier- 
rpiało tylko poczucie 
wości, a cóż dopiero mówić owy- 
chowawczem znaczeniu, jakie wy” 
roki sądu powinny mieć dla spo- 
łeczeńistwa. Zaznaczając ta uwa- 
żam sobie za obowiązek podkreś- 
lić, że sądomm wojskowym należy 
się uznanie za: te wyroki. Tam 
doskonale rozumiano i liczono się 
z tem, że ów bandytyzm — naj- 
więcej rozpowszechniony rodzaj 
przestępstw, podlegających właści- 
wości sądu doraźnego, to wynik 
demoralizującego wpływu wojny. 

Żoinierz, który widział, jak TQ- 
sjanie, wychodząc z kraju, niemcy 
i austryjacy, przebywajac podczas 
okupacji, wszystko bezkarnie za- 
bierali, bijąc jeszcze i znęcając się 
nad spokojny:ni obywatelami, który 
przypuszczał, że w kraju r 
ma prawo w ter sam sposób po- 
stępować, a może nie zawsze był 
za to strofowany, uwążał to za 
prawo wojny i oswojony z łą my- 
ślą postępowania stosować wzglę- 
dem swoich współobywateli. Tu 
trzeba było pewnej wyrozumiałoś- 
ci, ale czy tej samej wyrozutnia- 
łości nie należałoby stosować i w 
sądach cywilnych? 

Może jednak wyroki sądu do- 
rażnego osiągały cel pożądany, wy- 
wieraty len pożądany wpływ ostra- 
szający. Kto był przy ogłaszania 
wyroków sądu doraźnego, śledził 
bacznie wyraz twarzy delikweniów 
ludzi w większości wypadków mło- 
dych, przeważnie przez wojnę wy- 
kolejonych. na tego musiał sie- 


tymi | 


' Nie ulega najmaiejszej watpli- 
wości, że w wielu -wypadkach do 
|skszującegó wyroku przyczyni! się 
i siosunek obrońcy, który, będąc 
| widocznie zwolennikiem kary 
i śmierci, zapominając o obowiązku 
| bronić życie — ów najpiękniejszy, 
(usjcenniejszy, najbardziej warto- 
|sctówy — dar natury, ograniczał 
'Gsronę dó minimum, a często na 
| «et nie posyłał telegramu z prośbą 
Jo ułaskawienie. 

j; Nawet z punkiu widzenia zwo- 
lienników kary śmiefci, celem za- 
(chowania wpływu tego- środka, 
klóry ma być przecież tylko aktem 
koniecznej samoobrony, jałgło wy- 
żej było. powiedzianc, nalery go 
słosować możliwie rzadko, aby 
przy rozpowszechnionyfr dzięki 
wojnie pogłądzie na życie ludzkie, 
ter rodzaj kary nie stał się Całko- 
wicie bezużytecznym, i sądy dc- 
|gażne jako bezwarunkowo  citybie- 


krótko-terminowe wię; ;jące celu i nie mające racji byłu| w -których 


į winny być zniesione. 
i Wraz z zuiesierńiera sądów úg- 


spraw tych nielicznych przestęp- 
ców, którym udało się ujść Śmier- 
ci. Kary winny im być wymierza- 
ne podług praw staniu normalnego 
i z zaliczeniem czasu. w więzie- 
niach spędzonego. 

Nadzwyczajne ustawy winny 
trwać nadzwyczajnie krótko, w 
przeciwnym bowiem razie przy” 
zwyczajamy się do nich. 


l 


Mat. 


s 


Cony w. Ddogie. 


„Iżwiestja* odeskie piszą, że w 
dniu 3 grudnia notowano na ryn- 
iku odeskim następujące ceny: pud 
pszenicy , 140,000, żyła 
: 121,000, jęczmienia — 77,000, 0- 
wsa — 81,000, siana 37.000, 
iunt mąki pszennej — 5i pół lys, 
kaszy jęczmiennej — 4000, manny 
— 4000, kaszy hreczanej — 5000, 
kartofli ii pół tys, kapusty — 
3000, cebuli — 4000, śledzi 9 i 
pół tys. Funt wołowiny 2 i pół 
tys., baraniny — 3000, wieprzowi- 


ny — 3000, słoniny — 15 i pół 
tys, 10 jaj -— 22,000, kwarta mle- 
ka — 8000, funt masła 25000, 


cikru — 25000, iandrynek—20000, 
tytoniu — 11000, nafty — 4 i pół 
tys, pud drzewa — 16000, węgla 
— 20000. arszyn perkalu — 15000, 
paczka zapałók — 600 rb., fnnt 
soli — 400 tb. 


| 


m Jsu 


Skrzynka do listów. 


Wyjaśnienie Zw. zaw. prac. 
kolejowych. 


Niniojszem nprzehmie prosimy Sra- 
nowna Redakcję o łaskawe umteszcze- 
ulg na łamach swego poczytnego pla- 
ma nponiżezego: 

Zwotane w dmlu 18 grudnia b. © 
da Tokaln Pódzkiego Rola Z. Ze K. przy” 
ulicy KINAżtiega Nr. 73, ogólne rebra- 
nig członków wyraziło pogardę Re- 
dakcji gazely „Pracn”, za wygłoszone 
w tem piśmie w Nr. 318 z dnia 6 gend: 
bin 1021_r. pod rubryką „Z Koła Kolr- 
łorzy ZAP." oszczórmtwo w ceeln żjed- 
rania. ze środowiska kolejarzy większe! 
Hczby członków do tworzącego się pòd 
nartyjna egida N;P.B. związku koleln= 
wigo HZP. że rasze Koło AAR ma 
komudistyczno dażenia 1 chyli się Ao 
nady, ca fest wierutnom kłnńsewow. 
mibowiem po pierwsze Związek nasz 
jost czysto beżpartyjną organizacja. 
która poza sprawami’ ekonomłęznemi I 
kulturelno=oświntowemi nie prowadzi 
żadnój polityki, a po drogie Boto ni- 
sze nietytka 36 nie ohylt siq do upań- 
ku, lecz szybko się rozwija, dowodem 
onego jest Blałe powiększająch ain 
liczba rztonków 

Z poważanie 
Aw. Zaw. Prac. Kolejowych 
Kkóło hŁódzkie 


Do społeczeństwa żydowskiego. 


Jednym z najeardzinj katastrofa! 
nych przejawów naszego życin obecneg 
jest krytyczny stan matorjalny Ayaw : 
skiej młodzieży akademickiej. Wróci 
wszy” z. sztrorów ” wojskowych, -Ż40NYy 
kontynuowania przerwanych atudjów, 
zmuszony był nkademik żydowski. bia 
kać się bez dacin nsa ałową z nsi- 
szarpanem częgłokrać zdrowia, hez 
środków no najskromn'ajszoj thociażth 
egzystencji w poszukiwanin pracy zai 


robkowe|. Społeczeństwo żydowskie vbn- 


jętnie patrzało przez długi czas mi 
boryłanie się z więżkim łosem tysięcy 
studentów żydowskich. 

Społęczeństwo polakie 1 władze rzą- 
dowe wydatkowały setki miijonów na 
pomóc dia młodzieży  alrsdemiekiej, 
wzhoszono domy mieszkaine, budowano 
Jeuchnie. zawładano. warsztaty krawie- 
ren:sżewskie, opłucano czesno—słówem 
uzasywano pod wszelkiemi wzgł ami 
wydatna poimóc + potskiej mrodzieżv 
ohart wo żydowskie 


| 


Fukademietżinj. Społe 
w tym 0245,” 
się jak cała gonerucńa | luthligancji ży- 
dowskiej -— przyszłość narodu żydow: 


skiego — maranje się nie mogna zająć 


i 


spokojnie pracą nankowa. 


| Się 
$twurzóna przed kilkoma 


miesiąca= 
aii 
uczelni wyższych, reprezentująca drie- 


ojęttiie przypatrywalo 


denitaia żydowskich aXądemiekich 
jastgtugji samopomocowych polskich 


slęć tysiecy akademików narodowości 


Żydowskiej, mapróżno apelowała 
j ppołeczanętwa naszego o pomoc, © ZA- 
t 


nagęcej. Pomot w:śwoim czasie nie na- 
deszła,. czoajemy sie winni, lecz m: 


większy. tem wydatuiejszy winien być 


nisz czyn połaocy, z którym obet 
przyjsć postanowiło społeczeństwo 4y- 
dowskie swej młodzieży akademiękiej: 

Za przykładem utworzonych w War 
rawie, Krakowie, 
Komitetów pomocy akadamikom-žy dom’ 
((.AvuxiHun Aczdemicum 
biorg czynny 
posłowie, radni, najpowążniejsi 
działacze I obywatele, przystąpijiśm 


TP z > PS. MET fdo utworzenia w Łodzi podobnego. ko- 
sprawiedli-;raźnych winna nastąpić i rewizjaimiteto, w którego imienia apelujem 
do aloga społeczeństwa żydowskiejdę 


przyszio x» wydaluą pomocą mate 
ina akeqemikom żydowskim, by spe! 
Mito obowiązek swój wobec setek a 
demików Kaprau eh którzy za OKAZAMI 
im obecnie pomog społeczną zApIAC 
(w przyszłości napoli. pracy zawodo? 
vej, społecznej i narodowej. 
Dr. M. Brande, s 
Dyrektor Bromberg-Bytkowską 
Dr. Chawin, 
Dr. Ł.. Falk, 
` pr. E. Lewin, 
Dr. L. Prybutski, 
poset na Sejm Dr. Je Rose 
1.-Szwarcmaa. 

Dr. I S: Szwajg, 
artysta-majarz A. Szyk, 
Dr. M. Wolfsohn, 

Dr. Z, Wyszywiański. 


by 


f 
1 
s 


i 


nblat, 


1541 


Celem przęprowulzenia @ oj 


tysodna ,akademiekieg 
proszeni s4 wszyscy — skudenof-(i8 


O przybycie dnia 25.12 w niedziel 
0 godz, Il przed pot na zebra 
mie do gmachu żeńskiego gimańć 
sjum (Piramowicza 7) h 


Komitet 4: ONANCZY 


Czas odnowić 


prenumeralę, 


jęcie się: losem zagrożonej , młodzieży. 


Lwowie i- Wilnit 


Judaicum*j 
ndział nast 


$ 
4 
5 


3 330 


PRZEMYSŁ, HANDEL i FINANSE. 


Finanse  Jagosławii. 
„Temps” drukuje nasjąpające 


Przemysł i hande! polski, 


[| „Krajową hurtownia her- 


‘dane o stanie finansowym JUgo-| bątły tow. Szimilin, Sp. ake“ 


sławji. Biorąc pod uwagę kłopotli- 
we położenie, w jakiem znalazła 
się Jugosławja po wojnie, trzeba 
przyznać, że jeżeli obeciy jej stan 
finansowy nie można nazwać wspar 
niałym, w każdym razie widocz- 
nem jest, że państwo dąży do roz- 
wojn ekonomicznego i finansowe- 
go i teraz już widoczne jest stała 
poprawa w dziedzinie finansowej. 
Podatki wpływają coraz  obficiej, 
a chociaż handel zewnętrzny daje 
jeszcze niedobory, w każdym ta- 
zie mniejsze niż dotąd. Począwszy 
od roku 1914 Serbja nie miała 
budżetu parlamentarnego i, po raz 
pierwszy wniesiony jest do parla- 
mentu Jugosławji budżet na rok 
1922, zbilansowany w sumie 
6,257.000,000 dyn. 

W celu zbilansowania budżetu 
trzeba było zredukować o 630 milj. 
projekłowane wydatki i wprowa- 
dzić nowe podatki od tranzakcji 
handlowych, jakie powinny dać 
państwu 400 milj. W państwie, li- 
czącem 14.000.000 mieszkańców, 
bank narodowy królestwa >. CH. 
S wypuścił w obieg banknotów 
pieniężnych tylko na sumę 4 mil- 
jardów dyn. z których 1,300.000.000 
dyn. przypada na zobowiązania b. 
banku austijacikego. Pomimo to 
dynar znacznie spadł na giełdzie 
międzynarodowej. W czerwcu 1919 
r. płacono za 100 fr. — 150 dyn., 
a obecnie — prawie 530 dyn." 


TASEA 


v 


aópź totrkowska 100. G hisa a Ło [lampy Kan esa 

ee 0, Na miejscu oddział jubile,- $ | = za Andrzejndd, m: Te 

3K0- i i 0 az ZA 3— 
na Gwiazdkhe V= S (a >] 
LA | | Bhkazyjnie 


polecamy po cenach najniższych: 
płótna, prześcieradła, satyny, 


Bawelne: 
otaminy, batysty, tkaniny kolorowe, 
Wełnau tiora, gabardina, boston 
Chustki, firanki, sweai 


Regały 
półki do towarów 


w większej ilości okazyjnie 
do sprzedania. Moniuszki 1, 


portjer wskaże. 


wszorzędne, Oferty do admin. „G 
skiego* w Łodzi pod „Lwów X 
—— A W A Z A, 


Szampan; Louis de Bary, Reims, 


z: NAJTANIEJ 
8 sprzedaje wódki i likiery Miko- 
5 tascha, Lwów, hurtowo i detalicznie. 6 
= | HUGON GEISLER f- 
a Główna 24. < 
Przystanek tramwajów 4 i 107 
386—0 TOWARY KOLORJALKE. 


Wspólnika 


+ poszukuje się watów bad otwarcia detaliez- 


nego sklópu towarów bła 
pàn we Lwowie przy p 


poleca 


tnych i modnych dia 
] cypalnej ulicy. Cfar- 
Liy do ndmiw. „dłosu” w Łodzi pod L=5- 


powiększyła kapitał zakła.owy 5 
5 miljonów, drogą emisji 5000 
akeji. 


|| Obieg banknotów PKRP. 
wynosił w d. 10 b.. 212,676.013.555 
mk. W tymże dnin zapas kruszczu 
oceniony był wedłag parytetu na 
66.476.574,33 mk., zaś walniy za 
graniczne na 9.703.119,884,45. 


Kronika ekonomiczna. 


* Pożyczka grecka. Kapi- 
taliści greccy zaproponowali rzą- 
dowi udzielenie pożyczki w sumie 
2 i pół milj. f szterl. na potrzeby 
armji. Delegacja grecka w Londy- 
nie czyni również zabiegi 0 tzy- 
skanie pożyczki w prywatnych 
bankach angielskich. 


* Handel zewnętrzny Nie- 
miec. W październiku ogólna 
suma importu niemieckiego wyno- 
siła 13.9000 milj. mr. papierowych 
podczas, gdy we wrześniu— 10.068 
milj, a w sierpniu — 9.418 milj. 
Suma eksportu w październiku wy- 
nosi 9.700 milj mr., we wrześniu 
— 7.519 milj. mr. i w sierpniu — 
6.683 milji. mr. W tən sposób nie- 
dobór równał się w październiku 
4.200 milj. mr, we wrześniu — 
3.149 milj. mr, w sierpnin—-2.730 
milj. mr. 


zefiry. 
y- 405—5 
PY. 


do ogrzewania 


wić 


łosu Pol- 
1255, 


„ Adres: Cegielniana 57 m. 
© godz. 4 — 7. 


|lięty został 25 głosami przeciw 3. 


M 
> AMEP 


.Dom Handlowo- 
w Łodzi, ul. Piotrkowska AG 56. “OEN 


* Kupuje i przyjmuje w komis wszelkiezorod i 

bronzy, porcelanę i kryształy, Ai 
bižuterję i rzeczy conne i 
kie, dywany i wszelkie wyroby 


PIECE oszczędnościowe | 


rozmaitych wielkości z silnym obmurówa- 
niem szamotowym 


tanio do sprzedania. 


Karol Mogk , 


Łódź, Nawrot 4. 8—3 


opzystująos kamburska firma ekeportowo-importowa po- 
szukaje ns Łódź pierwszorzędnego, doskonale wprowadzonego i 
dobrze poleconego, snającego branżę 


"PRZEDSTAWICIELA 


na delikatesy, konserwy, owoce suszone. 


7 2 DZ iae -oaia Jag vol 6089 be nati Ko 
V. | § ólnik Hamberg. sis kai. niemieckim- = 
lub dwaj po: kapitałem UTUChOMIONA skręcalnia 


natyobmiast poszukiwani do hurtowego go wrzecion, oraz Kreuctromelimaszyna 20 
składu towarów bławatnych i sukiennych wrzecion zaraz do sprzedania. Oferty 
we Lwowie. Lokal i położenie pier- sub „220* oo „Głosu Polskiego". 


„Artystka D. Dian-Szoslant, 


dziela lekeji śpiewu (ukończyła konser-/ 
watorjum w  Medjolanie) metodą włoską. 


Na Gwiazdkę! -.... 


idamskich, Piotrkowska Ne .59,. I-sze 
ipiętro, iront, odbywa się z okazji 
Bożege Narodzenia sprzedaż wszelkich 


Piątek 23 grudnia 1921 r. P 

Zwiększenie deficytu w niemiec-| 
kim handlu żewnętrznyni tłomaczy į 
się głównie spadkiem kursu marki 
niemieckiej. Wziąwszy pod uwagę 
wszystkie towary przywozowe, o0- 
każe się, że impori towarów zagra- 


Z vzarnej qlałdy warszawskiej, 
Na nieurzędowej giełdzie warszaw 
skiej wczoraj notowania były następu 


jące; 
Q 2870. 
Fumty 15000. 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska. 
Notowania wezorajsze. 


nicznych do Niemiec powiększa .« Gotówka, 
się. We wrześn'u przywieziono daf; Dolary Stan. Zjed, 2875—2850. Franki 235, 
Niemiec 2.532.600 ton, w paździer- Franki fr. 255. Marki niem. 17.20 


niku — 83.000.000 t. we wrześniu Marki niem. 17,57 i 
wywieziono 1.870.700 1. w paździer- 


niku — 1.970.000 t. 


pót—17,50, Ruble złote 149000, 
Ruble srebrne 765. 


Bilon srebrny 515. 


tódzka pietia niedrzędowa. 


Na wczorajszej czarnej giełdzie pa 
nowałą tendencja zniżkowa, Notowano: 

Dolary 2900. 

Marki niem. 17.50, 

Korony austr, 0,49 i pół 

Funty ang. 12250 

Franki-fr. 250. 


gl Nełiy gdańskiej. 
GDANSK, 22 grudnia, + Dzisiejsze 
notowania przedpołudniowe: marka pol 
ska 5,92—5,87 i pół, przekazy na War 
szawę 5.88—5.77 i pól. Dolary 171—170 
i pół, funty stetlingi 732— 725, 


Bawelia. 


LIWERPOOL, 22 grudnia. (Pat) 
Havas, Notowania końcowe, Bawełna 
na styczeń 10.86, na marzec 10,78, ma 
maj 10.69, na lipiec 10.55. 


BREMA, 21-go grudnia, — Bawełna 
16—17. 

NOWY JORK; 21 grudnia. Bawe!na 
loco 18.90, na grudzień 18.59, na stycze 
18.21, na luty 1808, na marzec 17.80, na 
Bracia Jablkowsey 1130—1125. kwiecień 17.23. - Dowóz Tbawo Miya 
Żegluga: 1275—1960. [portów Atlantyku i Golfu 51000. 
Pruszków 440—425—450, 
Polska nafta 1870—1850— 1860 


memmun TOM cas | 


Czeki i wpłaty. 
Berlin 17.25—17.55—17.40, 
Gdańsk 17.40. 
Londyn 12225—2165— 1200, 
Nawy lork 2830—2850. 
Paryż 255—254. 
Praga 58,50—50. 
Wiedeń 49—50. 


* Obniżenie ceny Inu w 
Łotwie. Komisja finansowa i 
budżetowa przy Konstytnancie o- 
mawiały sprawę obniżenia ceny inu. 

Projekt ministra finansów przy- 


Najwyższa cena za berkowiec Int 

wynosić ma 11.400 rb., niższa — Listy zastawne, 

1.800 rb. len nieczesany — 1.600 4i pół proc. listy zast 

rb. — 1.800 rb. odpadki 450—480| 100 rubli 289. 

rb. za berkowiec. 4 i pół proc. listy 
Ceny obecne obowiązywały | 100 marek 80.75, 

tylko do 15 grudnia. 5 proc. listy zast. 


208—-204, 


ziemsk, za 
zast. ziemsk. za 


m. Warszawy 

* Jarmark wiosenny prób, 
i wzorów w Wiedniu. Sądząc 
z dotychczasowych zgłoszeń eks- 
ponatów, na wiosennym jarmarku 
w Wiedniu jedno z pierwszych 
miejsc zajmą maszyny niernieckie 
i czesko-słowackie, szkło czeskie 
i czeskie wyroby skórzane. 


ŁU 


5 proc. poż. przezoin. 96,30, 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 2600, 
Bank Handl. w Warsz, 2250. 
Bank dla tandiu i przem. 3250. 
Bank Kred. Warsz. 2750—2800. 
Cukier 17960-—18050— 18000. 
Węgiel 14900. 
Lilpop 2840—2900. 
Ostrowiec 465—4800, 
Rudzki 1875—1900. 
Starachowice 3875—3950. | 
Pocisk 825. 
Żyrardów 50000, 
Borkowski 1125, 


Walory rosyjskie nie 
mają wartości pieniężne” 
Łotewskie komory celne otrzyma- 
ły cyrkularz, głoszący, że walory 
rosyjskie, anulowane przez rząd 
sowietów, nie są uważane za do- 
kumenty wartościowe, skutkiem cze- 
go mogą byc wywożone zagranicę 
bez opłat I procent podatku cel- 
nego. 


4 "ZBEEJE= NAJLEPSZA LAMPKA SWIATA g 
-my E g dbiawe. | 


a 


e ABER. Majwiększa oszczędność prądu. 
Broczodaż WsZzĘ|GZLIE. 
Hurtowy skład fabryczny dla Polski 


BRACIA BORKOWSCY |; 
6dz, Piotrkowska 125. i-4 


AŻ 
M 


Komisowy 


antyki i meb rę | 
rzad- 


| 


sprzedania 


„sprzedam całkowite urzą 
‘dzenie z trzech pokał 
jkuchni równisż. szkła 
(kryształowe.  Spreedat 
| może być częściowa. Obej 
rzeć można codziennie 
od 2 do śpp, Gdańska 12 
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OD 19-G0 DO 27-60 MARCA 1922 R. 


POKAZ WZORÓW 
ZEMYSŁU KRAJOWEGO 


IZAGRANICZNEGO, REPREZENTOWANEGO ` 
|  , PRZEZ OBYWATELI RZECZYPOSPOLITEJ, 
POLSKIEJ ŁĄCZNIE Z ZIEMIĄ WILEŃSKĄ, 
===- GÓRNYM ŚLĄSKIEM I GDAŃSKIEM ------ 


| M TARG POZNANSKI 
| ODBĘDZIE SIĘ PRZY WIEŻY G.-ŚLĄSKIEJ | 
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